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Ul rojon [ an y ~w DIla na w~r 
Doc. Cywiński uzyskał , 

widzenie się z żoną 
War s z a w a. - We wtorek prze­

bywający w więzieniu mokotowskim 
doc. Cywil'lski uzyskał pierwsze wi­
dzenie się z żoną swoją, nauczycielką. 
polonistyki w Gimnazjum SS. Nazare­
tanek w Wilnie. 

Bandyci uzbrojeni w karabiny i rewolwery sterroryzowali domowników i ludność 
Wiejską, po czym ograbili dwór - Zuchwały ten napad przypomina słynne napady 

band dywersyjnych z 1925 r. 

Rozmowa doc. Cywińskiego z żon~ 
trwała godzinę. 

Pozbawienie debitu 
War s z a w a. (TeL wł.). Minister~ 

stwo Spraw Wewnętrznych pozbawiło 
debitu w Polsce za charakter wywro­
towy 17 rozmaitych czasopism i bro­
szur zap;ranicznych. Wiele z nich przy­
szło z Rosji. 

L w ów, 21. 4. - Podczas świą.t dytów domownicy oraz mieszkańcy 
Wielk{l.nocy społęczeństwo Lwowa zo-I wsi, sterroryzowani, przebywali w ką­
stało zelektryzowane niezwykle zuch- cie dziedzil'J.oo folwarcznego. 

dyci dokonali napadu, każe domyślać 
się, że jest on dziełem dobrze zorgani­
zowanej i zdyscyplinowanej szajki. 

wałym napadem bandyckim na dwór Zawiadomiona o niesłychanym na­
w Dusanowie, w pow. przemyślań- padzie bandyckim policja rozpoczęła e­
skim. nergiczny pościg celem ujęcia bandy-

Napad ten przypomina w wielu 
szczegółach podobne napady w Mało­
polsce wschodniej, a zwłaszcza głośny 
napad na dwór śp. Jasińskich w Beł­
zie. 

Wśród broszur znajduje się "Po­
chodnik "Volności" , wydany w Barce­
lonie w języku polskim, i tygodnik 
"UON", wydany w Charbinie. (w) 

Dusanów. leży na odludziu, pozba- tó~ względnie ustaleniB; środ?wi~ka, z 
wiony ważniejszych dróg i arteryj ko- ktorego pochodzę,. Sposob, w JakI ban­
munikacyjnych. Okolice Dusanowa 
wskutek odcięcia od ważniejszych o­
Brodków były terenem nieustannych 
nap4:1dów bandyckich, prowadzonych 
pOdczas akcji sabotażowej przez OUN 
i UWO w r. 1929. 

Wslmtek wzmocnienia posterun­
ków policyjnych w tych okolicach bez­
pośrednio po akCji sabotażowej plaga 
bandytyzmu' znacznie zmalała i zda­
wałoby się, że dla tej niiejscowości 
nadchodzą spokojniejsze CLasy. Tym­
czasem ostatni fakt napadu na dwór 
dał dowód, że była to tylko cisza przed 
burzą. 

Ostatni napad na dwór przypctminał 
słynne napady band dywersyjnych z 
r. 1925. Tło napadu przedstawia się na­
stępuj ą.co: 

N.a dwór w Dusanowie napadła 
banda 20 opryszków, doskonale uzbro­
jonYCh w karabiny i w rewolwery. 
BandYCi po sterroryzowaniu domowni­
ków, jak również kilkunastu miesz­
kańców wsi spędzili wszystkiCh na 
dziedziniec dworu przeprowadzając u 
każdego z pojm.anych szczegółową re­
Wizję osobistą. 

Następnie bandyci rozbili kasę, z 
której skradli kilka tysięcy złotyrh. 
~ cały czas akcji rabunkowej han-

,,~IDI[JiDi" ~Ylnitarle · na ławie o~~ariODJ[~ ' 
Wśród oskarżonych znajdują się m. i. b. dyrektor depo Min. Skarbu Paweł Michalski 
oraz b. poseł BB Edw. Idzikowski - Wiele znanych osobistości powołano na świadków 
War s z a w a. (Tel. wł.) Przed wy- \\ sposób oszukańczy pożyczek na tym, że Michalski kierując się ubocz­

działem karnym Sądu Okręgowego I rzecz znajdują.cego się pod bilansem nymi względami, dążył do przysporze· 
rozpoczął się zapowiadany od dawna przedsiębiorstwa "Frampol", którego nill. korzyści materialnych osobom, co 
proces przeciwko b. dyrektorowi de- Michalski był współwłaścicielem i za- do których miał zobowiązania osobiste 
partamentu podatkowego w Minister- rrądcą.. Transakcje te zawierał on z różnych tytułów. Przestępstwa te 
stwie Skarbu Pawłowi Michalskiemu, cą.dż osobiście, bądź za pośrednictwem zasadniczo oparte są na zarzutach wy­
Ł> posłowi BBWR i działaczowi rze- ~wego wspólnika Miazgi, przy czym ~orzystywania przez Michalskiego sta­
mieślniczemu Edwardowi Idzikowskie- !.'tanowisko służbowe Michalskiego nowiska służbowego celem udzielenia 
mu, dalej przeCiwko b. naczelnikowi miało zachęcać płatników podatko- ulg niektórym płatnikom w sprawach, 
Urzędu Skarbowego w Białymstoku wych do udzielania pożyczek, z dru- które nie należały do jego kompeten­
Witoldowi Niesiobędzkiemu, oraz prze- giej strony budzić zaufanie do zawie- cyj służbowych. Ulgi te mieściły się 
ciwko Szymonowi Kaufmannowi i Jó- ranych transakcyj. W ten sposób Mi- wprawdzie w granicach dozwolonych 
zefowi Miazdze, dwom przemysłow- chaIski do spółki z Miazgą. narazili na ustawami podatkowymi, lecz nie znaj­
ccm. straty cały szereg osób na kwotę blisko dowały uzasadnienia w stanie mają.t-

Akt oskarżenia zarzuca Michalskie- pół mil,iona złotych. I kowym i zdolności płatniczej korzysta· 
mu popełnienie dwóch kategoryj prze- Druga kategoria przestępstw Mi- j~. cych z nich podatników. 
stępstw. Pierwsza kategoria to prze- ('halskiego, to , przestępstwa o charak- Dla stworzenia p.ozorów zasadności 
s1ępstwa popełniane przez zaciągaI1'ie t~'rze · urzędniczym. Polegaję. one na takich orzeczt:ń Michalski w dwóc~ 



~~1~;~~~;;;;~7;;;~~~:~:~~; I ni ~rO~le ~O O~lr~ienia mi~~IY frao[il i Wło[~ami 
pogwałcenIem form postępowama wy­
miarowego obok l\Iichalskiego zasiada­
ją na ławie oskarżonych b. naczelnik 
UrzQdu Skarbowego w Białymstoku 
Niesiobędzki oraz Szymon I{aufmann, 
który miał namawiać Michalskiego i 
dostarczać mu materiału do popełnie­

Procedura rokowań francusko-włoskich - Przyłączenie się Francji do akcji dyplo­
matycznej w Genewie - Nowo mianowany ambasador p rzystąpi do zasadnicz~ch 

rozmów -
nia tego przestępstwa. 

Idzikowskicmu akt oskarżenia za­
nuca, że będąc doskonale obznajmiony 
z tytulu swych funkcyj poselskich z 
zamierzonymi pociągnięciami podat­
kowymi Ministerstwa Skarbu, świado­
m ie wprowadził w błąd właścicieli 
plekarń w \Varszawie o zamierzonej 
przez Ministerstwo Skarbu. a nieko­
rzystnej dla nich nowelizacji ustawy 
podatkowej, a uczynił to celem namó­
\vienia ich do zbierania składek na 
"pomoc prawną" aby przeciwdziałać 
tym zami('rzeniom na terenie mi­
nisterstwa. Zebrany w tym celu fun­
dusz w kwocie 20.000 zł oraz zakupio· 
ną specjalnie za 3.000 zł szpilkę z bry­
lantem, jako dar dla l\lichalskiego, 

P ar y ż. (PAT). Według wiadomo­
ści z kół politycznych na posiedzeniu 
Rady Gabinetowej sprecyzowano wy­
tyczne instrukcji dla charge d'affaires 
w Rzymie Blondela. 

nia przez Radę Ligi postanowienia, I interesują.ca Francję strefa zachoonia 
przyznającego wszystkim państwom Morza Śródziemnego, od 19 południka 
swobodę działania w sprawie uznania aż do Wysp Balearskich. W strefie tej 
de iure Imperium Włoskiego w Abi- chodzi o sprawę bezpieczeństwa li:oij 
synii. komunikacyjnych między Francją i 

'Vedług tych wiadomości rokowa­
nia będą. się toczyć na płaszczyźnie 
ogólnej wymiany poglądów, mającej 
przede wszystkim na celu wywołanie 
odprężenia w stosunkach między 
Francją. i Włochami. 

Trzeci etap - to mianowanie no- Afryką północną.. 

Drugim etapem będzie przyłącze­
nie się Francji na terenie Genewy do 
akCji dyplomatycznej rządu brytyj· 
skiego, zmierzającej do przepl'owaclze-

wego ambasadora francuskiego w Rz}'- Ponadto trzeba uregulować sprawy 
mie, który wyposażony w daleko idą.ce całej Afryki północnej, a przede 
pełnomocnictwa przystąpiłby do prze- wszystkim wpływów oraz propagandy 
prowadzenia z rządem włoskim zas:ld- włoskiej w Tunisie i Algierze, jak rów­
niczych rozmów na tematy interesują.- nież zabezpieczenia Tunisu od strony 
ce oba kraje. Libii. Należv też załatwić zagadnienie 

Głównym obiektem będzie całkowi- równowagi sił morskich. 
cie wyjęta spod klauzuli porozumienia Jeśli chodzi o sprawę Hiszpanii. to 
angielsko - włoskiego jako specjalnie przewiduje się, że Francja będzie pod-

przywłaszczył sobie. 
Przestępstwa obj~te aktem oskar­

żenia dotyczą okresu czasu od 1933 r. 
do 1934 r. Śledztwo trw.ało z górą trzy 
lata. 

Akt oskarżenia powołuje 163 świad­
ków, a wśród nirh wieJe znanych oso­
bistości, jak b. ministra skarbu Za­
wadzkiego. obecnego wyl$ładowcę na 
L'niwersytecie Wileńskim, prezydenta 
StarzyIlskiego i innych. Próez tego we­
zwano cztct'ech ekspertów. 

Wszyscy podsądni odpowiadają z 
wolnej stopy. 

Proces zapowiada się na cztery ty­
godnie. 

_!3C22 

W Sowietach przed 1 maja 
Charakterystyc~Jl.e hasla tegoroc~nych manifestacyj 

M o s kwa. (ATE) Ogłoszone zostały two sowieckie, jako ramię zbrojne mię· 
hasła, pod którymi odbywać się będą C:zynarodowego proletariatu. Niektóre 
w Sowietach tegoroczne obchody ma- t· asła Sił poświęcone wewnętrzno-poli­
jowe. Na czołowych miejscach figuru- tycznym zagadnieniom Sowietów. Jed­
ją wezwania do narodów chińskiego no z haseł tego rodzaju brzmi: "Smierć 
i hiszpańskiego, aby wytrwały w wal- agentom faszyzmu, trockistom i bu­
ce z "faszyzmem" i imperializmem. charinowcom". 
Hasło reWOlucji światowej zajmuje Z praktycznych haseł, zwróconych 
również poważne miejsce na liście ha- pod adresem krajów europejskich, za­
seł pierwszomajowych. sługuje na uwagę hasło nawołujące 
. Interesującym jest, że obok haseł do rozszerzenia koncepcji "frontu lu­
poświęconych rewolucji 'światowej, ł dowego" na wszystkie państwa kapi­
umieszczone zostały hasła, gloryfiku- talistyczne. 
jQce "czerwonę." armię, flotę i lotnie-

Dokoła wizyty Hitlera w Rzymie 

trzymywać punkt widzenia, sprecyzo. 
wany już przez Anglię, a zmierr.n.iący 
do zachowania integralności tego 
kraju. 

Wreszcie specjalny kompleks stano­
wią. interesy francuskie na Morzu 
Czerwonym, w Somali i w Abisynii. 

Ambasador francuski (będzie nim 
najprawdopodobniej jednak przewod. 
niczący komisji spraw zagr. w Izbie 
Dep. p. Jan Mistler, gdyż kandydatura 
b. ministra Pietriego spotyka się z 0-

strym oporem w kołach lewicy i partii 
radykalnej) otrzyma nominację pod· 
czas pierwszego etapu rokowań. Listy 
uwierzytelniające zaadresowane do 
króla Włoch i ces.arza Abisynii wręczy 
jednak dopiero w połowie maja. 

Powyższa procedura obrana zosta­
ła przez rząd jako najmniej drażniąca. 
lewicę, której zastrzeżenia osłabły wy_ 
raźnie zarówno wobec braku własnego 
programu w zakresie spraw zagranicz­
nych jak pod wpływem informacyj 
o uznaniu Imperium 'Vloskiego przez; 
Czechosłowację. 

Michalski jest człowiekiem star­
szym i bardzo zaaferowany. Inni oskar­
żeni wykazują natomiast dużą pewność 
siebi9. Na początku obrona Michalskie­
go zglosila wniosek o wyłączenie spra­
wy swego klienta, gdyż oskarżony jest 
o nadużycie wladzy. a jego towarzysze 
odpowiadają za przestępstwa krymi­
nalne. 

C~y Ojciec Św. 1ul~;eli tlłf(liencji l~a'llclerzo1.,i Nientiec'l Ir ....... ------------.---. 
L o n d y n. (ATE) Prasa angielska charakteru mniej oficjałnego. Dr med. H. ZIOMKOWSKI 

Przewodniczy rozprawie sQdzia Ka­
mil'lski. Oskarżenie popiera prok. 
l\farcinkowski. Z ramienia l\Iiniste­
l'iull) Skarbu zgłoszono powództwo 
cywilne przeciwko l\Iichalsl<iemu na 
~umę przeszło 50 tys. zł. Prócz tego 
adw. Krz,\:wOll zgłosił powództwo cy­
wilne w imieniu Izaaka Pinesa, prze­
mysłowca z Białegostoku przeciwko 
Michalskiemu, Kaufmannowi i Nieso­

omawia z wielkim zainteresowaniem Papież przyjąłby, \\'edług tej wersji, L6dt, 6 SIerpnia 2, tel 118.33. , 
sped. cborób sk6r. wen er. j moczopłelo1lrYtb 

sprawę ewentualnej wizyty kanclerza kanclerza Hitlera na prywatnej ·au· Przyjmuje 9-12 i 3-9. w niedzielę: 9-12-
Hitlera u Ojca św .. Zapowienż, że pa- diencji w swej letniej rez~'dencjiT . 
pież opuści W dniu 3Q bm. Wah'kat Cżc;:ść dzien~i}{óT'/ angielsldch r.epre­
udając się do Castel Gandolfo. jes-t in- zentuje natomiast inny pllnkt wiaze­
t( rpretowana przez część prasy angiel- nia twierdząc, że papież opuszcza 
sJ<iej jako ' Chęć nadania ewentualnej RZ~'m, aby się nie spotkać z kancIe­
audiencji kanclerza Hitlera u Ojca św. I nem. 

• 
bQdzkiemu. 

Na wstępie wczorajszeJ rozprawy 
l!stalono personalia oskarżonych. O­
skarżony Idzikowski oświadcża, że u­
rodził się w 1894 r . Wykształcenie: 

Australia przyjmie kolonistów z Polski 
Utorował in, tam dł4og~ odkrywca Góry Kości1ts~ki 

njeukończone studium polityczno-spo- N o w y Jor k. (PAN) Pras.a austra­
łrczne na 'Volnej 'Vszechnicy \Var- lijska podaje. iż tzw. "Australia Hou-
szawskiej. se" w Londynie jest napastowany 

- A co ukończone? przez przedstawicieli poszczególnych 
- Trudno mi stwierdzić. Ukończo- państw europejskich w sprawie otwar-

~1e mam 8 lat gimnazjum bez matury sia granic Australii dl~ emigr~cji z 
] dyplom z \Volnej Wszechnicy. I ~~ro~~. Rząd rozp.atruJe o~ec.Ole mo-

Po ustaleniu personaliów, obrona zll\vosc dop,!szczen.l~ kolo':lstow. 
zgłosiła wniosek o wyłączenie sprawy W. "Couner MalI z Bnsb!lne uka­
Jdzikowskiego od pozostałych. obroń-I' zał.sIę a:tyk:uł ,. dowodząc~, .ze pewne 
cy- Michalskiego powołali się na prze- kraje e,!~op~jSkle ~ą. baz:dzIe! przel~d­
plSy proceduralne zaznaczając, że nie n~one Ol~ aZlatyck~e. DZlenOlk .. wymle­
ma żadnej spójni między sprawami I n~a ~'. l. Polskę ] zaznacza? Z? przy 
tych oskarżonych 13,) mIlIonach gęstość zaludmeOla wy-

. .. . nosi 213 mieszkanców na milę kwadr. 
Prokurator. sprz~cnvJ.ł SJę temu.a Element wychodźczy z Polski oce-

mieszkal1cY miast polskich czuliby się 
d0skonale w Australii. Co do rolników 
znajdujemy nawet pochwały, iż "są 
lepiej przysposobieni do prowadzenia 
małych, mniej lub więcej samowystar­
c,:alnych gospodarstw, niż australijscy 
fł~rmerzy, wyspecjalizowani w hodowli 
owiec, uprawie pszenicy i mleczar­
stwie". 

W zakończeniu ustępu, omawiaję.­
cego wartości kolonistów polskich, 
"Courier Maił" zaznacza, iż imigracja 
polska byłaby ciekawa dla Australii 
jeszcze z tego powodu, że Strzelecki, 
jeden z wybitnych podróżników, któ­
ry m. i. odkrył Górę Kościuszki, był 
pochodzenia polskiego. sąd poStll;t;.OWlł :V\1loskow ol~rony me I niany jest pozytywnie. Uważa się, że 

uwz/P.ędn1c . 'Vowczas obroncy przy. 
stąpllt do motywowania wniosków do- -----------------

::dOWYCh, co zajęło caIy dzień. (w) I Japonia nie wyrzekła się Zwycięski marsz wojsk 

C} SW T oe~iS!~~:J)1 ~s~.~:n~~~y. 0- B u, g o ~~~{!~nc:odC'" d,"-. ~ IMA I ŚWiadczył prz. edsŁawicielom prasy, że łań w dolinie Aran oddziały gen. 801-
_ podstawą polityki rządowej jest nadal chago wzięly wielu jeńców oraz zdo-

.=-- chęć rozstrzygnięcia konfliktu z Chi- były znaczny materiał wojenny. 
Przeszło 1,,0 osób zachorowało w okolicy I?e- nami w duchu postulatów J·apOllskich. Na pOłudnie od rzekl' Ebro wOJ'sk a b.reczynu na 'Vc~rzech w 5 WIOskach PO SP ozy·. ... 

CłU nieświeżych wędlin. Co do ewentualnych zmIan w we- narodowe przystąpiły do likwidowania * wnętrznym życiu politycznym Japo- enklawy wojsk rządowych pomiędzy 
w rUffiUliskich tt'atrach prywatnych zostal l:ii, Konoye oświadczył, że utworzeni.e p.as~ami gór Beceite i Maestrargo. _ 

wprowadzony obowi:tzek o(J.~pie\Vania PO zakoil' 110wego stronnictwa politycznego by- \Vojska gen. Aranda kontynuuJ'" n"-
czeniu widowiska rumuńHkiego hymnu naro<lo- ł b . l ~ .. 
wego. Odśpiewanie hymnu winno nastąpić przy O y te ealnym załatwieniem, wątpli- tarcie. 
otwartej scenie i uczestniczyć w nim winni WSZ). wym jednak jest, czy takie rozstrzy- Cztery powst.ańcze samoloty bom-
scy aktorzy wystcpujl\.CY w ostatniej scenie. gnięcie da się osiągnąć przez polącze- bar?~ljące, eskortowane przez eskadrę * . nie dotychczasowych stronnictw, lub mysIJwsk", bombardowały w czwartek Nowc prawo rnalżciiskie uchwalilo zgroma. ~ 
dzenie ustawodawcze stanu Nowy Jork. Ustawa przez rozwiązanie innych partyj. miasto Puigcerda, rzucając 18 bomb w 
ta wprowadza obowiazek przedkładania świa· Słyszy się zdania, jakoby wojna z okolicach dworca. Jedna z bomb tra-
dectw zdrowia. Chinami utknęła na martwym punk- fiła w pociąg. Samoloty trzykrotnie * cie. Konoye zapewnił, że w najbliż- bombardowaly linię koleJ'ow" Puigcer-z powodu śmierci Szalapina urz~dowe so· .. . kt ŚĆ J y 
wieckie .• Izwiestia" nie szczędzą mu gorzkich S2.ym lUZ czaSle a ywno aponii w da - Ripoll. 
wyrzutów. że zapomniał "o swej proletariackiej Chi?ach znacznie się wzmoże, a ope- Ludność cywilna usilowala schro­
o?czytnie" •. Żyjąc ~Sr6d obcych i ,,nie tworzac raCje strategicz~e ~ędą. p:zeprowadza- nić się na terytorium francuskie, zo-
me wartośCIowego. ne na po~stll;wle Jednohtel?o planu. stała jednak zatrzymana przez karabi-

. M' .1 1 L' * Lot' P ' I Dla ulatwlel1la gospodarczej ekspan- nierów. Ofiarami bomb-ardowania pa-
lęuzynaro( owa 19a mcza w arYZ\l <:J'l' W Chl'nach t· b d . dl .. ' .. 

przyznala tytuł najlepszego lotnika łotewskiego ~. . u w.or.zone ę z;e . . spe-, o. szereg ferm w pobhzu hnn kolej~-
oraz nai'rode Hetmon - Olifford na rok 11137 ł cJalne bIUro, uzalezmone od mlmster- wej; 7 osób zostało zabitych a 20 r.an-
P?rlp\l.łkownitowi lobIJet- łotewt!kiep Bulma- stw~ spraw zagranicznych lub od pre- nych. . . 
m~oWL zydmm rady ministrów. 

Niesamowita afera 
. War s z a w a. (Tel. wł.). Władze 

są.dowo-śledcze zakonczyły dochodze. 
nia w jednej z najbardziej sens.acyj­
nych afer, ·jakie ujawniono w czasach 
ostatnich na tle walki z nadużyciami 
na szkodę skarbu państwa. 

Dla zwalczania potajemnego go­
rzelnictwa, które uszczupla dochody 
monopolu spirytusowego, sI) wyzna· 
czone wysokie nagrody pieniężne. Kil­
ka osób na terenie Zagłębia. Dąbrow­
skiego założyło więc spółkę w celach 
prowokacyjnych. Niej. Bron. Bartisz, 
mieszkaniec powiatu olkuskiego, do· 
prowadził do założenia kilku potajem. 
nych gorzelni na terenie powiatów ol· 
kuskiego, będzińskiego i z.awiercian_ 
ski ego, następnie doniósł o tych go­
rzelniach władzom i zyskał wysokie 
nagrody. 

W aferę było zamieszanYCh kilku 
funkcjonariuszów kadry ochrony skar­
bowej w Częstochowie, którzy mieli 
współdziałać w tworzeniu fałszywych 
dowodów. 

Spra.wa. organizatora prowokacyj 
dla uzyskania nagród pieniężnYCh i 
sześciu jego towarzyszy wkrótce zna.j­
dzie się na wokandzie Sądu Okręgo. 
wego w Sosnowcu. (w) 

~
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Nowe serie 
procesów sowieckich 

. ~ o s k w~. (A TE). Krążą. tu pogło­
S~{l, ze w maju rozpocznie się nowa se­
rIa procesów "trockistów" i wrogów 
ludu". Jednym z pierwszyc11 'będzi~ 
pr~ces b. komisarzy ludOWYch, m. i. 
Budn?wa, Kamieńskiego i innych. Na • 
st~pm.e przewidziany j pst proces so­
wleckich "polredów" ż różnycb krajów 
Europy, a wreszcie b. wojskowych, jak 
Wiktorowa, Aleksina. Dybienki Bie­
lowa, Raszarina i wicIu innych' 
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Z NASZEGO STANOW I SKA 

"Sanacjonal izm" 
Zwykliśmy uwazac maskaradQ za 

hden z rodzajów zabawy, a nie poli­
tyki. Od pewnego jednak czasu ob­
serwujemy dziwaczne zjawisko pocie­
sznej maskarady w życiu politycz­
nym naszego kraju. Mamy tu na my­
śli nacjonal istyczną maskaradQ obozu 
"ganacyjnego". 

Od chwili ogłoszenia przez pika 
Koca deklaracji ideowo-politycznej 
"Ozonu" - w wystąpieniach publicz­
nych, przemówieniach, dyskusjach, 
na łamach prasy "sanacyjnej" spoty­
kamy siQ ciągle z frazesem nacjonali­
stycznym. Co więcej: obóz "sanacyj­
ny" anektuje sobie tytuł do reprezen­
towania "prawdziwego nacjonaliz­
mu", przeciwstawiając "nacjonalizmo­
wi przedwojennemu starego t~·pu" -
"nowoczesny nacjonalizm pallstwo­
VI'y". 

jakieś skromne, nieśmiałe "owszem". 
\" istocie rzeczy jednak ten "nowo­

tze!;))y nacjonalizm" "sanaCji" jest po­
zorem. Kie jest bowiem i nigdy nie 
będzie prawdliwym nacjonalizmem 
stek llac.ionalist~-cznych frazesów. w~'­
po\\'iadanp:h ze sztucznym patosem 
bez poczucia odpowiedzIalności i bez 
zobowiązania do realizowania głoszo­

nych haseł w ż~'ciu narodu. Nie jest 
nie będzie nacjonalizmem teoria 

idem\ a, któreJ treść jest przeciwiel'l­
stwem praktyki i litery ustrojowej -
tak, jak u na:::., nie uznającej nawet 
poj\,cia narodu. 

Istota idei narodowej, sens główny 
nac:jonalizmu tkwi w moralnym sto­
sunku clo "'ła:o:nego narodu, w umie­
jctnośCi rozróżniania celów, aspiracyj 
;. interesów własnego narodu od dążeil 
narodów inn~'ch, w dawaniu bez­
względneg,) pierwszCllstwa potrzebom. 
interesom i dążnościom \vłasnego na­
rodu, w ofiarnym poświęceniu się 

służbie własnemu tylko narodowi. 
Prawdziw~' narodowiec nie może mieć 
szerokiego serca, obdarzającego afek­
tem w równej mierze Żyda, Niemca 
i innych Obcych - tak, jak swoich, bo 
własnemu t~Tlko narodowi jest poślu­
biony. Gdybrśmv chcieli z tego !;tano-

",iska ocenić nacjonalizm "sanacji", 
ocena ta wyp.adłaby - naj fatalniej. 
Źródło rzekomego nacjonalizmu "sa­

naCji" bierze swój początek nie z uzna­
nia idei, ale z nawyknień rentierskich. 
Rentierzy "sanacyjni" chcieliby zapew­
mc sobie dalsze pobieranie zyskó,,, 
i procen tów ze stanowisk, jakie w kra­
ju zajmują.. Dzisiaj tym "bankiem" -
że użyjemy tego porównania - za­
pe'nuającym dobry profit, jest idea 
narodowa. Dlatego się ją dziś w Polsce 
w pewnych kolach nie wyznaje, lecz 
eksploatuje. 

Ten stosunek do idei narodowej 
jest typowym dla kół "sanacyjnych", 
które strzępią sobie niekiedy języki 
nacjonalistycznymi frazesami. To sto­
sunek kupiecki, stosunek tych, którzy 
w dalszym ciągu - przy pomocy coraz 
bardziej popularnej w masach narodu 
idei - Chcieliby b r a ć dla siebie ko­
rzyści, a nie d a wać Polsce z siebie 
tych ofiar, jakich od prawdziwych na­
I'odowców 'wymaga i którymi staje się 
bogata i wielka. Nie nacjonalizm to, 
lecz przedłużenie tego, co było dotych­
czas. Jakiś przebierający się w cudze 
piórka "s a n a c j o n a l i z Jh". 

Zdrowe instynkty narodowe na mi­
lę go rozróżniają. 

Moglihrśmy zapewne podjąć dy­
skusję na temat owych rozrozlllen 
dwu rodzajów nacjonalizmów, ale po­
ważna dyskusja jest tu bezcelowa. 
\Viadomo, o co rzecz chodzi. \V po­
j~ciu bowiem "sanacyjnych" publicy­
stów polski obóz narodowy, występu­
j~cy obecnie w postaci organizacyjnej 
Stronnictwa Narodowego, a uporczy­
wie nazywany przez nich "endecją", 

jest wyrazem "nacjonalizmu starego", 
swój własny obóz natomiast uważają 
za przejaw .,na'cjonalizmu nowocze­
snego". Tym rozróżnieniem dają wła­
śnie mimowolnie świadectwo, że 

prawdziwym nacjonalizmem jest wła­
śnie ów "nacjonalizm stary", wyraża­
jący się w c i ą g łoś c i myśli poli­
tycznej, dążeń i działań, służących 

swemu narodowi. 

te przyprawo .. Koro-FrancK" jest zdrowo I rzeczy· 

wiście. nie tylko, że jest ona zdrowa, ale przy tym 

bardzo praktyczno. Kowa smakuje zawsze r6wnie 

dobrze. Dlatego do ka:tdej kawy, nowet do n o j­

I e p SI e 1, I u c z e g ó I n i e do najlepszeL należy 
Naród przecież nie jest tylko poko­

leniem, które aktualnie żyje i działa, 

jest ciągłością następujących po sobie 
pokoleń, jest tworem historycznym, 
opierającym swój byt o doświadcze­

nia przeszłości, a swoje ambicje roz­
wojowe - o zrozumienie ciągle zmien­
nych warunków i dostosowywanie do 
nich metod działania i walki w reali­
zacji swoich celów. 

"Nowoczesność" rzekomego nacjo­
nalizmu "sanacji" można widzieć chy­
ba tylko w tym, że w swoim nacjona­
liźmie są bodaj dopiero... noworodka­
mi, że są (jeśli w ogóle są) w wieku 

Tło buntu Związku Młodej Polski 

niemowlęcym rozwoju ideowego w 
duchu narodowym, że są jeszcze -
bebe. Wskazuje na to owe dziecięce 
jeszcze paplanie o nacjona1iźmie, owo 
naiwne przyglądanie się istocie nowej 
dla nich idei, przypominające zaba­
wianie się grzechotką, owe ubóstwo 
w wysłowieniu się narodowym języ­

kiem, zdobywające się co najwyżej na 

"Pogromowa kasa" 
w Brzesku 

Kiedy w 'czerwcu ub. r. płk Koc oglosil 
komunikat o stworzeniu organizacji 
młodzieży, nikt faktycznie nie wiedział, 
jaki ona mieć będzie charakter, nikt 
też nie ,orientował się, jakimi ludźmi 
ma się p. Koc posługiwać. Dopiero póź­
n iej spostrzeżono, iż została pozyskana 
dla tej roboty część b. tzw. Obozu Na­
rodowo-Radykalnego (głównie z grupy 
"Falangi"). 

Przeciw tym posunięciom p. Koca 
wystąpiła tzw. lewica legionowa wraz 
z "Naprawą" i w łonie "Ozonu" rozpę­
tała się zaciekła walka wewnętrzna. 
Była tłumiona systematycznie, lecz 
przecie wiadomo powszechnie, że płk 
Koc musiał nawet ograniczyć zjazd 
Związku Legionistów, żeby się nie na­
razić swoim podkomendnym. 

Przeciwko p. Kocowi zaczęto gwał­
towną kampanię, której zewnętrznymi 

Czapnik żydowski Hirsz w Brzesku przejawami były zjazdy legionistów 
zorganizował żydowskich straganiarzy i peowiaków. Zezowaly one na 
w mieście i w powiecie do "akcji prze- lewo. Fermenty te doprowadziły do 
ciwbojkotowej". Każdy uczestnik ,,01'- słynnego posiedzenia rady gabinetowej 
ganizacji" wpłacał przed każdym tar- około dn. 9 października. Po tym po­
giem i jarmarkiem po 50 gr do "kasy siedzeniu podkreślano w tych kołach 
pogromowej", z której potem Hirsz 
finansował rozbijaczy straganów pol- z naciskiem, iż wola Prezydenta jest 

I'.ródlem siły i wladzy. Tu był punkt 
ski ch. Sprawa wykryła się k"ótko kulminacyjny tl'Udności i tu był po­
przed \Vielkanocą, gdy zaanga~owana 
przez IIirsza bojówka, z "gojów" złożo- czątck innego "nastawienia". 
na, w pO'vvażny sposób zakłóciła w Utworzono wtedy "cZ'\vórporozumie­
Brzesku bezpieczeilstwo publiczne, za-I nie" młodzieży: Strzelec, Harcerstwo, 
czepiając członków Str. Narodowego, Związek Młodej Wsi i Organizacja l\fło­
noszą.c)7ch transparenty z napisami dzieży Pracującej - skierowane fak­
"Swój do swego" i przewracając pol- tycznie przeciw Związkowi Młodej Pol­
skie stragany. Policja ujęła dwóch ski. Odbyła się pamiętna odprawa le­
hersztów bojówki Hh'sza - znanych gionistów w prezydium Bady Mini­
z prze:::.zlości kn'minalnej Stanisława strów, po której coraz uporczywiej za­
Marmula i Stanisława \Vawrzykę z Ja- częły chodzić gadki o zmianie w kie­
downik, 01'::lZ wylegit~'mowała kilku rownictwie "Ozonu", co ostatecznie 
cr.łonków PPS, uczestniczących w za- sprawdzilo się ,'N zimie. 
kłócaniu spokoju. A gdy przyszedł gen. Skwarczyński, 

Przy tej sposobności ujawniło si~ pismo lewicy legionowej "Kurier Po­
znO\\'u, (lo jakiej rohot~r mog.ą Żydzi wszechny" w Wilnie pisal: "on nasz!" 
dostawać "towarzyszy" z PPS. ' Jednym z główtlych zadań gen. 

SkwarczYJlskiego bylo zai<:cie się mlo­
dzieżą. Po licznych trudach mjra Ga­
linala sklejono ostatecznie nową orga­
nizacjQ, której nadano nazwę "Służba 
MłodYCh O. Z. N." Podporządkował się 
jej Związek Młodej Polski, ale nie 
wszedł do niej p. Gierat z Związkiem 
Młodej Wsi, grawitujący ku p. Ponia­
towskiemu. Stosunki musiały tam pa­
nować niezbyt serdeczne, skoro pisma 
zwalczające się wzajemnie, choć wcho­
dzące w skład "Służby", wypominały 
sobie, kto skąd czerpie fundusze. 

Kierowników Związku Młodej Pol­
ski spotykały tu despekty: p. Rutkow­
ski nie zostal powołany do rady naczel­
nej "Ozonu", a wszedł tam p. Zdzisław 
St.ahl z "usanowanego" tzw. Związku 
Młodych Narodowców jako upatrzony 
kierownik ideowy "Służby :Młodych". 
Ponadto faktem jest, że obecne kierow­
nictwo "Ozonu", jakkolwiek zapowia­
da, iż stoi na gruncie deklaracji płka 
Koca, jednakże skłania się ku organi­
zacjom lewicowo-centrowym. 

Komunikat, wydany w środę wie­
czorem przez kierownictwo "Ozonu", 
oskarża p. Rutkowskiego, że faktycz­
nie był wykonawcą woli innej Ol"gani­
za'cji, a więc grupy "Falangi". W tejże 
"Falandze" b~7ł swego czasu artykul 
entuzjastvczny o płku Kocu, pod któ­
rego pOdkopują się ponoć "ciemne si­
ły". Szybkość działania. zwoływanie 
zebrania o północy, dowodzi napręże­
nia sytuacji wewnętrznej. 

Nowy kierownik organizacji Związ­
ku Młodej Polski , p. Henryk Puziewicz, 
który stał dawniej na czele Związku 
Młodzieży Ludowej tzw. "zielonych ko­
szul" i współpracował z b. posłem Po­
lakiewiczem, w pierwszej chwili pod­
pisał deklarację p. Rutkowskiego, ale 
następnie v.; parę godzin poddał się 
mjrowi Galinatowi. 

!2!S 

• Na gruncie zepsucia morał­
, nego wyrasta komunizm 

\Vydana niedawno w Krakowie 
broszura pt. "Źródła dzisiejszego bez­
bożnictwa" podaje szereg faktó.w i. d.o­
kumentów, wykazujących m~zblcle, 
iż komunizm i sprzysiężona z mm ma­
soneria gotowe są uciec się do każdego 
środka który mógłby zapewnić zwal­
cz-enie' śWi'atopoglądu chrześcijań-
5kiego. 

Oto karbonariusz Vindice pisał w r. 
18-1-8 do Nubiusza: 

"Katolicyzm i monarchie nic boją si~ 
najostrzejszego nawet sztyletu. Ale te 
dwie podstawy porządku społecznego mo­
gą. się zawalić pod ciosami zepsucia. Ni· 
gdy więc nic przestawajmy psuć!...''" 
... "rozpowszechniajmy zepsucie w tłu~ 
mach. Niech je wciągają w siebie wszyst­
kimi pięciu zmysłami, niech się nim na­
sycą... ZepsujCie serca, a nie będzie ka ... 
tolików!" 

Zepsucie to ma ogarnąć przede 
wszystkim rodzinę. 

"Główną rzeczą. jest oderwać męża od 
rodziny i przywieść go do porzucenia o­
byczajów domowych" - wykłada członl'k 
Wysokiej Wenty włoskiej "Piccolo Tigrc'" 
"Aż nazbyt jest on skłonny z natury do 
unikania trosk gospodarskich. a szukania 
łatwych zabaw i zakazanych rozlwszy. 

Lubi on dlugie pogadanki w kawiarni i 
próżnowanie wśród widowisk... Wpójcie 
w niego wstręt do codziennej pracy. A 
tak odłączywszy ~o od żony i dzieci i po­
kazawszy mu, jak uciążliwe i przykre są 
jego obowiązki, obudzicie w nim pragnie­
nie innego bytu ..... 

To sę. zalecenia wybitnych maso­
nów. Stosują je w pełni bolszewicy .. 
Odbierają Boga, a z Nim światopogląd 
chrześcijailski. W wyniku - brak 
wszelkich hamulców, skrupułów. 'V cytowanej broszurze czytamy: 

... "Do jak haniebnego rozwydrzenia; 
moralnego dochodzi czlowiek, wykazuje 
naocznie zepsucie młodzieży i starszych 
w Rosji, ol,rucieństwa i morderstwa 
współrodaków w Sowietach, w Meksyku, 
w Hiszpanii. Na widok tych ruin lewico­
wy pisarz hiszpański Miguel Unamuno 
woła: "Nie tako, sobie wyobrażałem Hi­
szpanię, wolną od "tyrana" (króla)" ... 

A dalej mówi M. Unamuno: 

... "Caly świat pot<lpia nas za okrucień­
stwa i ma rację. To gorsze, niż komuna 
paryska ... Mimo podeszłego wieku oświad­
czam, że staję w szeregach armii narodo­
wej przeciw oficjalnemu bolszewizmowi... 
Trzeba ratować cywilizację chrześcijań­
ską, której zagraża zagłada ..... 

Tak! Trzeba ratować cywilizację 
chrześcijallską! Szerzenie bowiem roz­
wydnenia moralnego, odbieranie wia­
ry, niszczenie wszelkich hamulców mo­
ralnych, to zawsze i wszędzie jeden 
z pi erwszych etapów działalności ko­
munizmu, to jeden z fragmentów zor­
ganizowane,! akcji agentów Komin­
ternu. "Osłabić moralnie - dopiero 
później podbić, rozbić, zniszczyć!" 

Musimy o tym z-awsze i wszędzie 
pamiętać. I każdego "wolnomyślnego" 
w rzeczach moralności - traktować 
jako agenta l\1oskwy i najzaciętszego 
wroga! 

"Sanacyjne" flirty 
z Ukraińcami 

Naczelny or~an "Naprawy", tygodnik 
,,~aród i Państwo", zamieścił artykuł 
p. Zbaraskiego, w którym mocno zaata­
kował posła 'Vojciechowskiego, członka 
"Zarzewia", za jego przemówienie prze­
ciwko metropolicie Szeptyckiemu. 

W związku z tym lwowskie "Słowo Na­
rodowe" pisze: 

"Numer "Narodu i Państwa" został na. 
terenie Lwowa szeroko rozsprzedany. Ar­
tyk,ul Zbaraskiego miał naprawić .. szkodę 
panstwową··. iaką wvrzf\(lził swoim prze­
mówieni.em poseł Wojciechowski, który 
uprzednIO pozostawał z .. Naprawą" w sto­
sunkach raczej sympatycznych. 

"Po artykule Zbaraskiego można się 
było ~podzlewać do ISZE'go ciągu akeji łago­
dząceJ ze strony .. Naprawy" - tymczasem 
ostatni numer .. Narodu i Państwa" tych 
spraw zupełnie nie p0rusza. 

"Na terenie Lwowa łf\cr,nikiem "Na­
prawy" z ośrodkami "TJkl'aińców" jest 
dr Stefan Pomarallski. dyrektor Państwo­
wego Wydawnictwa Książek Szkolnych. 

.,.We,Lwowie bawi! ostatnio gen. S'kwar­
czynskI. szef .. q:r.onu". Wizyta jego miała 
~harakter o~oblst:l;. tym niemniej łączyć 
Ją należy mlędz~ lI~nymi i z .. burzą". wy­
wołaną przemÓWIenIem posła Wojciechow_ 
skiego." 

Można się domyślać, jakie stanowisko 
zajmie w stosunku do "Ukraińców" ofi­
cjalny "Ozon", znajdUjący się pod prze\lo'a­
tającymi wpływami "Naprawy", może na­
wet kwitując p. WojciechowskieO'o jak 

• skwitowano p. Bud7.yńskil'go. Ch~b~, że 
I P. ~oj~iechowski zmięknie. 
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lydowska spekulacja i szantaż 
lokatę kapitału. Wełna zawsze bę­
dzie procentowała. Poczekajmy ki.lka 
miesięcy, a owoce obecnej "nienormal­
ności", będą. zbierali Żydzi, kosztem, 0-

czywiście, konsumenta. 
W ostatnich alarmnch prasy ży­CQ się d~ieje na ryttku 'wlókiennic~ym" 

dowskiej kryje się moment zaskocze­
wywołać zniżkę i wykupić to~ar, aby nia. Chodzi o to, aby obecnie zabez­
potem dyktować warunki l zrobić pieczyć przemysł przed ewentualny­
grube pieniądze. Poza tym trzeba mi żądaniami robotników okolo pod­
mieć ciągle na uwadze fakt, że w PO-) wyżki płac. Jest to więc gra na dwa 
jl;ciu każdego chałaciarza łódzkiego fronty: żydowska spekulacja i szan­
bawełna przedstawia najpewniejszą taż. 

Ł ód ź, 20. 4. - Ostatnio w prasie 
żydowski~j, inspirowanej przez wielki 
przemysł, ukazało sie kilka alarmi­
stycznych artykułów na temat ciężkie­
go położenia w przemyśle włókienni­
czym. 'Vedług twierdzeJl sfer przemy­
słowych w przemyśle włókienniczym 
na przestrzeni ub. r. i w chwili obecnej 

zaznaczył się stosunkowo silny wzrost Ulgi· podatkowe dla budownl·ctwa produkcji, której nie może wchlonąć 
rynek. Fabryki pracują. pełną parą. nie 

mogąc nadą.żyć zamówieniom nakład- ml.eszkanl.owego ców, którzy domagają się natychmia-
stowego wykonania. \V tkalniach, w I 
skręcalnictwie panuJe . nienotowana Dotychczasowe ulgi budowlane. u­
gorącz~a. Te. 8:larmlstycz~e wywody normowanc były ustawą z dn. 24 mar­
p:asy zydo~skle] o.dnoszą SIę do ostat- ca 1933 r. i przewidywały następujące 
I?lch tygod~1 r. b:.l nos~ą c,ec~y .wyre- przywileje, przysługujące tak osobom 
zyserowanej akcJI, mającej Jakles u- fizycznym, jak i prawnym: 1) zwolnie­
kryt~ cele. nie od podatlm od nieruchomości na 

NI.~ mamy pod ręk~ danyc~ o 1,>1'0- rzecz państwa i samorządów p~zez lat 
dukcjl za r. b., natomlast przYJrzYJmy 15, w Gdvni przez lat 25' 2) zwolnienie 
się ~yfrom za rok ubiegły i porównaj- od pOdatku od lokali' przez lat 15; 
my j~ z r.:, 1936. 3) zwolnienie tlochodów z nowowznie-

W r. 1937 produkcja 'w porównaniu sionych budowli od podatku dochod. 
z r. 1936 bawełny cienkoprzędnej przez lat 15; 4) potrącenie pełnego ko­
wzrosła z 59.630 ton do 61.550 ton, szt,ll budowy domu mieszkalnego z do­
czyli o 3 pct; przędzy czesankowej z chodu podatkowego w latach, w któ-
8.816 ton do 9.193 ton, tj. o 4 pct; w rych budowa była prowadzona; 5) ul­
produkcji przędzy jutowej wzrost za- gi w opIatach stemplowych i sądo­
znaczył się 011 pct, w przędzy jedwa.. wych; 6) ulgi w postaci obniżenia o po­
biu sztucznego nastąpił wzrost o 17 łowę w~'nagrodzenia notariuszów i pi­
pct. f'arzy hipotecznych za ich czynności, 

Zbyt tych wytworów poza przędzą. pozostając€. w związku z nowowznoszo­
bawełnianą, która wykazuje wzrost onymi budchvlami. 
7 pct, kształtował się w ub. roku zniż- Ulgi te obowiązywać będą. tylko do 
kowo. Zbyt przędzy i wełny czesanko- koflca roku bieżącego. 
wej spadł o 9 pet, przędzy jutowej o 18 Nowa, uchwalona ustawa o ulgach 
pct, przędzy i jedwabiu sztucznego o inwestrc~'jn~'ch wprowadza z dniem 1 
1 procent. stycznia 1939 r. zmiany w srstemie, 0-

W przemyśle przetwórczrm, a więc bowiązującym dotychczas. Lista no­
tkactwie, dzianym itd., zaznaczrl się wych ulg przedstawia się jak nastę­
znaczniejszy wzro:t. Dalsze dane, jak puje: 
po~n~esie!lie .się wskaźnika produkCji 1) zwolnienie od podatku od nieru­
'włokIenl1Jczej z 73 w r. 1936 do 80 w chomości lub bud\'llkowveh na rzecz 
r. 1937, ~alej ",:,zrost zatrudnienia,. któ- pai1~twa i samorz~dów przez lat 10, w 
re pO~Il1~ło. SIę o 7 p~~, w~k~zuJ~ n~ Gdyni przez lat 15; w wypadku jednak, 
wzmozeme SIę produkCjI włoklenl1lczej gd~r nowo" ybudowany dom zawiel'a 
w r. ub. 'Vedług dalsz~'ch danych i w wyłącznie lokale jedno_ i dwuizbowe, 
r .. ub .. zbyŁ W~t'VOl"ÓW przemysiu wló- okres zwolnienia przedłuża się do lat 
klenmczego D1e oSiągnął zbytu z r. 15, luh 25 '" Gdyni; 
1936, . 2) zwolnienie od wszelkiego rodzaju 

Zdamem kół ~rzelJ?yslowych prz~- danin publiczn~ .. ch, dla któJ'~'ch podsta­
czyn dysproporcyj między produkcl~ wą vqmiaru są podatki od nierucho­
a zbytem należy szukać w malej mości lub bud"nkowe - z wyjątkiem 
chłonn~ści szc7;ególnie rynku w~e.iskie- opłftt i świadczeń drogowych; 
go, m~mo .ogoln~go wzros~u SIły na- 3) zwolnienie od podatku od lokali 
bywczej WSI, dale] w nadmiemym ob- przez lat 10, lub 15, o ile chodzi o 10-
ciążeni.u surowców, p.rzywożonych z kale nie więcej niż 3-izbowe; 
zagramcy, oraz w speCjalnym fawory- 4) potrącenie z dochodu podatko­
zowaniu produkcji włókien zastęp- ",eO'o kosztów budowy domów miesz­
czy ch. . kal~YCh lub garaży: a) w Centralnym 

Jest to tłumaczeme zbyt teoretycz- O1<regu Przemrsłowym i w Gdyni pel­
ne i zbyt wygodne. Zresztą małe sto- nego kosztu budowy bez względu na 
sunkowo odchylenia na nieko­
rzyŚĆ produkcji nie usprawiedliwiają 
wszczynania kampanii alarmistycznej, 
grożącej komplikacjami w wytwór­
czości. 

W ciągu 6 lat ludność Polski 
ZWiększyła się o 7,5 procent 

wielkość mieszkania; u],ga ta służy w 
jednakowej mierze osoi'lom fizycznym 
i prawnym; b) na pozostałym obszarze 
- o ile chodzi o osoby fizyezne - nie 
więcej niż 15 tys. zł na pierwszy łokal 
mieszkalny i po 5.000 zł na każdy na· I 
stępny; o ile chodzi o osoby prawne -
do tej sam~j wysokości, lecz pod wa­
runkiem, że zbudowany dom zawiera 
mieszkania wyłącznie jedno- i dwu­
izbowe; członkowie spółdzielni mie­
szkaniowych mogą potrącić z dochodu 
nie więcej niż 5.000 zł na każdy lokal, 
a w Warszawie 7.000 zł; potrącenie 
służy w obu działach podatku docho­
dowego i w podatku specjalnym; 

5) zwolnienie od podatku dochodo­
wego dochodów, płynąCYCh z lokali 
jedno- i dwuizbowych na okres lat 10 
od chwili ukończenia budowy; ponad_ 
to właściciele domów, tak osoby Ii­
zyczne, jak i prawne, które już w ist­
ni~ją.cych domach przeprowadzą do 
kOllca 1942 r. wodociągi i kanalizację, 
mają prawo potrącić sumy, wydatko­
wane na ten cel z ogólnego dochodu 
podatkowego; 

6) ulgi w opłatach stemplowych i w 
opłatach sądqwych; 

7) zwolnienie od podatku od daro­
wizn, dotacyj, udzielonych przez mta­
sta spółdzielniom mieszkaniowym, 0-

raz umów o bezpłatne odstąpienie 
przez skarb gru ntów miastom; 

8) zwolnienie od opIat sądowych 
wpisów w księgach wieczystych. 

Ulg-i na nowowznoszone budowle 
służ,\'ć bl,'dą z moc v samego prawa no 
podatku dochodowym z działu I usta­
w~·, a w podatku dochodow?m od upo­
sażeń oraz podatku specjalnym - na 
poc1ania. 

Potrącenie sum. wydatkowanych na 
budowę domu, może być dokonane 
na.iwrżej w ciągu 5 lat. 

Nowe ul~i obowiązywać będą do­
piero z dniem 1 stycznia 1939 r. Kto 
przystąpi do budowy w ciągu r. 1938 
- korzystać będzie jeszcze z ulg dO­
tychczasowych. 

Dodatkowy kredyt dla kup­
ców chrześcijańskich 

Zniżki kolejowe 
na Targi Poznańskie 

Udającym się na Targi Poznal'l.skió; 
które odhędą się w czasie od 1 do 8 
maja, P. K. P. przyznały 75 pct zniżkę 
kolejową w drodze powrotnej. Aby u­
zyskać zniżkę należy się zaopatrzyć w 
kartę uczestnictwa. !{arta ważna jest 
w drodze do Poznania od 28 kwietnia 
00 8 maja rb., z Poznania do stacji 

,wyjazdowej od dn. 1 do 11 maja rb. 

o obniżenie podatkU 
obrotowe~o dla rzemiosła'· 
Ministerstwo Skarbu ol{ólnikiem z dnilt 

23. 9.. 1937 r. LDV 38196f4f36 obnHyło 
stawkę podatku od obrotu przedsiębior­
stwom przemysłowym, które w r, 1936 
korzystll.ly z ulgowego świadectwa prze­
mysiowego VIII, VII lub VI kategorii. 
zamiast V i wyż;;zych, przy czym przed­
siębiorstwa te za wspomniany rok płacą 
1,5 proc. zamiast 1,9 proc. lub 3 proc. 

Obecme samorząd gospodarczy rze~ 
miosła, opip.rajqc się na interpretacji 
przepisów ord~'nac.ii podatkowej i rozpo­
rz"dzenia wykonawczego do ustawy .() 
pal'lstwowym podatku przemysłowym. 
wystąpił do Min. Skarbu z memoriałem, 
wskazującym na lwnieczność zastosowa­
nia wspomnianej stawki 1,5 proc. także 
w stosunku do lat 1937 i 1938 tak ze 
względów prawnych, jak i gospodar­
czych. 

Kiedy księgi handlowe 
są niepr3Widłowe 

Przy badaniu ksiąg handlowych przez 
rewidentów Izby Skarbowej bardzo czę.­
sto spotykanym jest zarzut, że zapisy "w 
kSięgaCh handlowych nie zgadzają się z 
tzw. informacjami sl,arbowymi, posiada . 
nymi przpz włarlze skarbowe a otrzyma­
nymi z ksiąg handlowych innych firm. 
Na porlstawie takiej niezgodności zdarza­
ją się wypadki uznawania ksiąg handlo­
wych za nieprawidłowe. ' 

Oczywiście, władza skarbowa ma zaw­
S7;e prawo porównywać posiadane infor­
macje z zapisami w księgach handlowych. 
Kiezgodność taka jednak nie może być 
powodem do uznania ksiąg za nieprawi­
dlowe, dopóki władza skarbowa nie da 
płatnikowi możliwości wytłumaczenia się 
i wyjaśnienia tych różnic. 

Na tym tle wydany zostal wyrok Naj­
wyższego Tl'ybunalu Ac1ministJ'łtcyjnego, 
który wY.iaśnil, że sam fakt niezgodności 
zapisów u księgowego z informacją wła 
dzy. zaczerpniętą z ksiąg handlowych in­
nej firmy. nie mOle jeszcze spowodować 
dyskwalifikacji ]{siąg. Jeżeli władza ma 
wątpliwości co do prawidłowości wyjaś­
nień fJlatnika odnośnie clo zachodzących 
sprzeczności między księgami obydwu 
przedsiębiorstw, to jej obowiązkiem jest 
ustalić stan faktyczny sprawy drogą od­
powiednich dochodzeń i zawiadomić płat­
nika, z jakich powodów jego twierdzenie 
zestalo pominięte. (Wyrol{ NTTA. L. Rej. 
4657-35). 

SPDRT 
Nie do Wiary 

Jeśli chodzi o rok ubiegły, zmniej­
szenie zbytu należy raczej kłaść na 
karb złej organizacji handlu, na nie­
znajomoŚCi rynku i niedostosowania 
się do jego wymagań i możliwości. 

W wydaniu porannym podaliśmy wiadomośl! 
z Łodzi o wyznaczeniu dwóch walk sparringo' 
wrch. w wagach muszej i półśredniej. W pIerw­
szej Wił lczrć ma 8okowiak z Żydem Rotholcem, 
w drugiej KolezYt'iski z Lełewskim. 

War s z a w a (PAT) Główny Urząd \V wyniku starań prezydium Rady Wiadomość ta wydawała się nam tak malo 
Statystyczny oglosił dane o ruchu n8- Naczelnej I{upiectwa Polskiego, za- praw,łopoc!obnl\. Ż~ powstrzymaliśmy się od ko­
turalnym ludności w Polsce w 4 kwar- kończono pozytywnie pertl'aktacje z mentarzy przed jej sprawdzeniem na miejscu, w 

Natomiast wszystko to, co się od­
nosi do "nienormalności" w wytwór­
czości włókienniczej w b. r., jest gru­
bą grą spekulacyjną żydowskich fa­
brykantów. Za }mliRami stoją kom­
binatorzy żydowscy, l<tórzy przez wy­
tworzęnie nadmiaru produkcji chcą 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B y d g o s z c z. 21 kwietnia. Zyto 18.75-
111,25; pszenica l. st. 24,75-25.25. n. st. 24-
24.50.; jęczmień l. gat. 17-17.25, II, gat. 16.7ii 
-17.00; owies 17.75-18,25; otrllby żytnie 12,50. 
-13.Go.i otręby pszenne m. 14.75-10,25. gr. 14.25 
-14,75, gr. lS,2.5-16.60; mąka żytnia 65'/, 211.25 
-29.75; maka pszenna 65'/, 37.75-38.75. 

K a t o w i c e. 21 kwietnia. ~yto 2G.!iO-20.75; 
pszenica czerw. 27-27.50. jedno 26,50-27.0.0 zb. 
26-26.S0; jllczmień przem, 18,50-111,00. pnst. 
18-18,25; owies jerIn. 21-21,50., zb. 19.75-20.00; 
otręby żytnie 11,2:>-11.75; otr~by pszenne gr. 
14,50-15.00, Śr. 13,50-14,00, m. 13-13.50; ma ka 
żytnia 65'/, 29.50.....=.30,50; mąka pszenna 65'/, 38-
38,SO . 

L w 6 w. 21 kwif'tnia. Żyto l. st. 2O-20.2!i, 
II. st. 19.2~-19.;;0; pszenica c·z"rw. 27-27,21). zb. 
26-26.2;;. biała 27,50-27.7.i, zb. 26.~O-2tl.7r,; 
j~czmieii przem. 16,:;0-17,00. past. 15,;;0-lS.7j; 
owies l. ~t. 20.25-20.50, lI. et. 18,75-19,20; 
<Ytrr:hy żylniE' 11-11,2;;; otreby pRzenne gr. 13-
13.2:>. Śr. 11.2~-12.2~. -miałkie 12,50-12.75; maka 
2<ytnia 65'/. 30- ::0,:;0; mąka pszenna 39-39,50. 

Ł 6 d~, 21 kwietniu. 7,yto 20.75-21.25; psze­
nica 27-27,;;0. zu. 2fi.2:)-26.7~; jeczmiell prr:em. 
17-18,00.; owies jerłn. 20.7;;- 21.0.0; zb. 19,75-
20.00; otręby żytnie 1a,50-1il.75; otręby pszenne 
Śr. 13.7:>- 14,00, ,:rr. 14-14,2:;: maka żytnia 65'/. 
29.75-30.2:); milka pszenna 65'/. 39-40.0.0. 

'Wa r s z a w a, 21 kwietlli!!. Ityto l. st. :!Q.50 
~21.00: p~zenica 28-211,r,0. jetln. 28-28.50 zb, 
27 .. iO -28,OłJ; Ję<,zmif>li 1. ~t. 17.7!i-18,OO. t'i. at. 
17,2.'i-1i,:;O. ITI. st. 11;'75- 17.25; owies L st. 
21,50- 22.00. H. Rt. 19,71i-2lJ.25; otręby żytnie 
12.50- 1 a.no; otręby pszenne gr. 16.2ó-16.75, śr. 
14,7;;- 1:;.2", m. 14.75-15.25; mnkll tytnla 86'" 
2!J.75- 29.25; mąkn psz~nna 6.j". 38-40. 

tale 1937 r. BGK w sprawie dodatkowego kredvtu Poznaniu. Kiestety Okazuje się, że kapitan spor­
J towy PZB P. Taflcusz SuszczYJiski zn6w zaczy­

W kwartale tym zarejestrowano obrotowego w wysokości 2.500,000 zł, na forsować Żyda. który w ostatnich tygodniaCh 
(l · b . h oznaczil.J·ą dane za przyznanego dla kupiectwa chrześci- nie walczył i nie tt·enowlIl. 

lCZ y W na\\'lasac jańskiego, zorganizowanego w Radzie Zdziwienie wywołać musi r6wnież wiadomość 
<I kwartał 1936) małżeństw 82420 N I . o wyznaczeniu spotkania Kolczyńskiego z Le-
(83 369), urodzeń żywych 212692 aeze neJ. lewskim. WszYSCy interesujący się pieściar-
(223304), zgon6w ooMem 116 56,~ !{redyt ten rozprowadzany będzie stwcm wieoza o kontuzji ręki wal'szawianina, 
(i28 574), zgonów niemowląt 25689 za pośr~dnictwem Banku Związku nic wie o tym jerlynie kapitan PZB. 
( ( d k Spółek Zarobkowych na tych samy' ch Kapitan sportowy wyznacza jeuncgo Ży{la do 
33996), przyrost naturalny na wyż a eliminacji, wydział sportowy rozstawia drugiego 

liczby urodzeń nad liczbą zgonów) wy- zasadach, na j,akich udzielany był do- Żyda w mistrzostwach Polski. "Przegląd Spor­
niosła 96129 (94730). tychczas kredvt z PKO. Jedyną. różni- towy" pisze, że przez rozstawienie wzrosły szan-

W ciągu całego roku 1937 zarejesŁro- cą będzie to, że osoby, porę~zające 1..a ~~i~g~~'l.,~inparoipJo:.S .. ili~iepgyOt'alłdzamleaJ.łapłYrz~gzełl\rd",i~ 
( wystawcę, będą. mogły podpisywać - ~ 

wano małżeollstw 275560 284 425),· uro- kl' k' . .. Dlaczego rozstawiono Jasillskiego a nie Czer, 
dzeń, żywych 856064 (892320), z.ąon6w we s e Ja o zyrancl, a me Jako porę- wińskiego? Decyzja PZH wyuaje się nam dość 
ogółem 481594 (482633), zgonów nie- czyeiele solidarni. d~iwna ponieważ w czasie, I:'dy wyjazd Sobko· 
mowląt 1166,5 fJ (125 772) przyrost natu- ":Iak~ do Budapesztu stał porl znakiem zapyta-

~ Bank ZW"lązku Spałek ma, Jako rezerwowy by} przewidziAny właśnie ralny wyniósł 374470 (409687). U Ozerwiński. A. teraz nie rozslawia się najlepszej 
W przeliczeniu na iOOO mieszkań- W C O P muchy PO Sobkowi ak u ... 

• • • "Czerwiński zatem będzie mial trudniejszą 
ców zarejestrowane w roku 1937: mał- droge do finałów, może sie latwo potkną~ o 
żeństw 8,0 (8,4), urodzeń żywych 24,9 P o z n a ń. (P AA) Bank Związku Rundstein:t (z którym już raz prze~J'a/). względ .. 
(26,2), zgonów 14,0 (14,2), przyrostu na- Spółek Zarobkowych w Poznaniu 0- nie o Jasińskie2'o. Jeśli jednak zuola zdobyć ty­
turalnego iD,9 - (12,0). Smiertelnośr twiera swój oddział w Rzeszowie wsku- tul. to ?dowodni. że istotnie można gO brać port 

t k ..... Ó uwagę Jako przyszłego reprezentanta Polski." 
niemowląt liczba zgonów dzieci poni- e coraz WIęcej oZYWloneJ wsp łptacy My się nie dziwimy tak jak 'warszawskie pi-
żej 1 roku na 1.00 urodzeń żywych) wy- między Wielkopolską. a C. O. P. Pra- smo sportowe. Wówczas, gdy CzerwilIskiego wy-
niosła i3,6 (14,i). wdopodobnie zostanie utworzona agen- znaczono jako rezerwowego do Budnpesztu. nie 

d tura Banku w Sanrlomierźu. było w zarządzie ani kapitana sportowego ani 
Na pod!ltawie powyż!lzych anych te:/: przewounicząCtlgO wydziału ~porto\\- ego. 

przeprowadzono, po uwzględnieniu wę- f. którzy odwołani zostali przez sw6j kłub. 
drówek, szacunek ludności Polski na Kon erencJa miast Spotkanie z Wiochami ustalone zostało przez 
dzień f. f. 1938 roku. Według tego sza- t C O P. Z. B. nil 6. siel'pnia i otlbędzie się w Rimini. 
cunku ludność Polski wynosi 34 534 oon. Z erenu . . P. O\bóz k~VnldycYJnhY naszych pieściarzy odbedzie 

s.e we y oszec • aby organizmy Polaków mogły 
Z tego na grupy województw c~ntral- W dniu 25 bm. odbędzie się w Sil: przystosować do upał6w wlosldch. Zgodll na 
nych przypada 14 471 tys., wschod- Warszawie konferencja przedstawicieli o~Jbyci.e spotkania międzypalislwowego już w 
nich 6070, zachodnich 4861 0000 i po- miast, położonych na obszarze Central- ~Ierpmu wzbudzić musi niepok6j o wynik, gcjyŹ 
luc.łniowych 9128 tys. (liczby podano Ok P w trm .okresie ~aRi pięściarze są bez treningu, nego ręgu rzemyslowego. Na kon- a WięC l w słabeJ formie. 
według podziału administracyjnego ferencji omawiana będzie sprawa zao- D .. . 
sprzed ł. i. i938 r.). t . t h . t d" ~\llla DIedzlela walk ltgowych. W najbli7.szą . I Pa. ~e~la yc m1as. W urzl\ Ze!lIa n!edzlelę. roze2'rane zostaną następujące spotka-

W ten spo~ób od drugiego Sp1SU mIejskIe oraz stanu fmansowego Jak ma o mistrzostwo Ligi; \V Krakowie Cracovia 
ludności (9. 12. i931 r.) tzn. w ciągu l również przedstawione zostaną n'aJpil- spotka się z "'.artą, w Warszawie Połonia z 
6 lat, ludno§ć Polski zwiększyła się o niejsze zagadnienia, zwil\zane z akcją ~u('~e~"~~ał:<>~zl ~,KkS z WI"'!~ł' ~v 9h,?rzowle A. 
II~OI ób l' 75 . t· 't ( . " . " ISZ,lWlnn '1), " . I nIp "mlgł)' 7 Po-"" tyS. OS czy l O , proc. mwcs yCYJną pans wa. Kabel) Il:onią. Początek wszystkiCh "putkai\ o I:'odz, 1U.;;\I. 



W Zawierciu zmarł zasłużony kaplan, 
'długoletni proboszcz miejscowej parafii 

i dziekan, śp, ks, kan, Fr, Zientara. 

L2E 

Metrop. Szeptycki chory 
L w ó w. (A TE) W kołach ukraiń­

skich we Lwowie krążą wiadomości o 
ci ężki ej chorobi e metropolity grecko­
katolickiego Szeptyckiego, która zagra­
ża życiu metropolity. 

Dwa nieszczęścia na raz 
p a c a n ó w, 21. 4. - V,T Pacanowie, 

pow stopnickiego. w czasie rezurekcji 
nieznany o"obnik wystrzclił z rewol­
weru na wiwat. Kula ugodziła w nogę; 
Dot'c;' Hubel" z Pacano,,"a. ł 

Huberowa po postrzeleniu upadła 
na truk tak nir:-:zcz(i'ślhYie , żc złamała 
d1'ull'ą nog~. (pl) 

Sześć lat si~dz!ał .niewinnie \ 
w wIęzIemu 

z ł o c z Ó w, 21. 4. \V 1932 r. 27-letni 
Teofil Se~'dt, oskarżony o zamordowa­
nie niejakiego :\fichaJa Lotockiego, 7.0-

~tał f;kazan~' Ila dożywotnie wi\,zienie. 
Se~' dt po "'}Toku ,, ' niósł skargę kasa­
c~'jl1ą, którą. jednak odrzucono, a wy­
rek upra,,'omoclJil się. 

ObrOllca Se~'u(a, który był przeko­
nany o niewinności swego klienta, nie . 
ustawał w pracy, aby przcprowadzić . 
do,,'ód jego niewinności. I 

Ostatnio areszto"'ano właściwego I 
7abójce, ,,"obcr' czego Sc~' dta po 6 la­
tach wi~zienia wypuszczono na wolną 
stopę· 

Pożar w Uniejowie 
\V dl'ugie święto \Vielkanoc.'· o go­

dzinie 23 w Uniejowie przy ul. Sien­
kiewicza w zabudowaniach Maślakie­
wicza Stefana wybuchł pożar. Sp-alila 
się. obora oraz różne narzędzia rolni­
cz~. Inwentarz żywy uratowano. Stra­
ty wynoszę. ponad 1.000 zł. W akcji ra­
tunkowej brała udział straż pożarna z 
Uni.ejowa. dzięki której ogień nie 
przybral większych rozmiarów. 

Zmiana granic wojewódlłw 
w Dzienniku Ustaw R. p, z dnia 20 

bm. ogłoszona została ustawa o zmia­
nie granic następujących województw: 
białostockiego, kieleckiego, lubelskiego, 
łódzkiego i warszawskiego. 

Na mocy ustawy do obszaru woje­
wództwa łódzkiego zostaną włę.czone 
powiaty: kutnowski, łowicki, skiernie­
wicki i rawski - z woj. warszawskie­
go, opoczyński i konecki z wyją.tkiem 
gmiń Skarżysko-Kamienna, Szydło­
~riec, Bliżyn - z woJ. kieleckiego; zaś 
do obszaru woj~wództwa warszawskie_ 
~o powiaty: ostrołęcki, ostrowski i 
łomżyński - z woj. białostockiego 0-
raz powiaty sokołowski, węgrowski, 
garwoliński i gmina Irena z powiatu 
puławskiego - z ,,'oj. lubelskiego. 

Ustawa ta wchodzi w życie z dn. 1 
kwietnia 1939 r. 

Wykrycie sprawcy mordu 
Ś w i ę t o c h ł o w i c~, 21. 4. - W • 

trakcie dochodzeń, prowadzonych 
przez policję w !'prawie mordu rabun­
kowego na o!'\obie kupca Franciszka 
\"olne~o w Ś,,' i~tochlo\\'icarh, ustalo­
no, że !'pl'a\Ycą. mordu ;c!'t Brunon 
Smykała z Świ~tochło\yic, zna11\' rabuś 
i awanturnik. który odbywa obecnie 
sh.lżh<,> \'1·oj!'\kową. 

Po dokonaniu mordu Sm~'kała, któ­
n- bawił w Świc:tochlowicarh na urlo­
pie świątecznrm, w~'jeclH'_ł w niewia­
domym I<iCr1.mku. Za morderca roze­
.łano radio,:oram.r pościgowe. (AJSj 
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Ekshumacja zwłok 
uczestnika wyprawy mvślenickiej 

Ztf'loki śp. Jó~efa .Uach"y pochOU-'CUłO ~ pOU.'ł·otC'In tlJcdlug 
~ dcnł-'ŹeJl d(1'I{'Jla ln'~yj~tC!lO Ob7'~c:du, chrześcija"skiego 

N o w v T a r g, 21. 4. - , Dnia 15 bm. 
o godz. 7 rano odbyla się na Cl11Cntal'ZU 
w Zubrzyc~- Górnej 1la Ol'a\vie ek"hu· 
macja lm'lok śp . Józefa ~fachl1y, u­
cz~stnika w~-pl'a,,-y Dobosz~' l'J~kiego na 
~ir~lellicc , zabitego w 1936 r. 

Dopiero jel'az " 'Iadze zezwolił\" na 
pochowanie śp. ;'Iachn~· , który dot~-ch­
czas spoczywał w ziemi bez trumny, 
prz"luTty t~'lko man'narką. 

Eksbumacja odb.\'ła się w obecno­
ści wdow~- i syna zabitego, lekarza o­
kręgo\\'ego i kOl11E'lldanta PP z Jabłon­
ki oraz większego grena narodowców, 
którym zezwolono na oddanie ostatniej 
pORlu~j poIegIemu narodowcowi. Nad 
otwartą. mogi lą. przemówił krótko de­
legat zarządu powiatowego Stronnic­
t " 'a Narodowego 

Komuniści lubelscy przed Sądem 
Apelacyjnym 

Sąd ~4pel(fcyjny ~a wyj({tkiern 2 osl-uu'::ollych zatu'ierdzil dla 
pozostalych 'wyrok l instnncji 

L u b l i n, 21. 4. Przed kilku mie-I \Vsz~rscy wymienieni komuniści od 
siącami odbył się w Lublinie głośny wyroku zaapelowali, wobec czego od­
proces komunistyczny Dawida Ruera, Lyła się rozprawa odwoławcz~ . przed 
Stanisława Benia i ich towarzyszy. Sądem Apelacyjnym w Lublinie. 

Za działalność antypailstwową ska- Sąd Apelacyjny na podstawie am-
zani zostali Ruer na 5 lat więzienia, nestii zmniejszył karę Sarze Naum­
Bell na 4 lata, Sara Naumburg i Ja- burg do 5 lat i 4 mies. oraz wymiar 
l·ub Jakuhowicz po 8 lat więzienia, knry zawiesił, Jakubowi Jakubowiczo­
Chana R~'n i Mordko Fisr.man po 7 wi zmniejszył karę do lat czterech. 'vV 
lat, Ber Bursztyn na 4 lata, Helena stosunku do pozostałych oskarżonych 
Guszek na 5 lat, Józef Droszcz na 3 Sąd Apelacyjny wyrok I instancji za­
lata oraz Zygmunt Wyszyński na 2 twierdził. 
lata więzienia. 

Zgodnie z poleceniem zar;;qdu okręgou' ego Stronnict1l'a Narodowego w Łodzt 
członkowie S. N. pełnili służhę pl';:,y gro vie Chrystusa Pana niemal we ws:,y­
stkich kościolaclz Zód;:,kich. Na zdjęciu. straż c;:,lonków Stron. Nar. lJrzy grobie 

Chrystusa w kościele św. Teresy. 

Echa zajść antyżydowskich w Klesz(zowie 
, R a d o m s k o, 21. 4. W dniu 3 lip- m. i. Stefana POłollskiego, kierownika 

ra ub. roku w czasie obchodu Święta koła Stron. Nar. w ŁękiilSku, który 
Morza w osadzie Kleszczów doszło do przebywał 5 tygodni w wiQzieniu śled-
poważnych zajść antyżydowskich, czym w Piotrkowie. 
podczas których ludność wybiła szyby Obecnie przed Sądem Okręgowym 
w miejscowej bóżnicy oraz zdemolo- 'w Piotrko'wie na dziell 20 bm. wyzna­
wała kilka mieszkań i sklepów żydow- czono rozprawę przeciwko pięCiu 
skich. Częściowemu zniszczeniu ule- członkom S. N.: Edwardowi Kuliń­
gło również kilka nieruchomości ży- skiemu, Stefanowi Połol1skiemu, E. 
dowskich. \V tym samym dniu nie- I{ucharskiemu, Władyslawowi Albry­
:mani spra\."cy podpalili drewnianą chowiczowi i Janowi Ceryngowi. 0-

szopę, będącę. własnością. Żyda w Ku- skarżonym z art. 163 k. k. o udział w 
cowie. Ponadto w okresie zajść zo- powyższych zajściach. Na rozprawę 
stało dotkliwie pobitych kilkunastu powołano około 50 świadków. 
Żydów. Do rozprawy jednak nie doszło, 

'V wyniku przeprowadzonego do- gdyż na wniosek prokuratora została 
chodzenia policja aresztowała kilku I ona odroczona. 
e:donków Stronnictwa Narodowego, 

• 

Niedoszły morderca sam się oddał 
w rę,ce policji 

Krwawy finał mal~ e7tsltiego t1'ójkąta 

R a d o m s k o, 21. 4. W drugi dzień 
świąt Wielkanocy do komisariatu po­
licji w Radomsku zgłosił się mieszka­
niec wsi Martelicha koło Radomska, 
niejaki Zenon Fijałkowski, który 0-

świadczył, że zamordował kochanka 
swej żony Lucjana KUP9zyńskiego, u­
rzęclllika skar!:JOwego w Radomsku. 

Fijałkowski wyjaśnił, że Kupczy11-
ski, człowiek żonaty i ojdec kilkorga 
dzieci , od (lll1żf'zeg-o czasu utr;>;~'m~'wał 
l;tosunki z jego ŻOJlCJ, przychodząc do 

mieszkania, nawet w jego obecności. 
Krytycznego dnia zrozpaczony Fijał­
kowski postanowił zamordować Kup­
czyńskiego. Gdy Kupczyński zjawił 
się u Fijałkowskich, po obfitej libacji 
między zdradzanym mężem a jego ry­
walem wywiązała się sprzeczka, w 
crasie której Fijałkowski zadał Kup­
czyńskiemu kilka ciosów' siekierą· 
EUpCZyl'lSki zwalił się na ziemię, zaś 
Pijałkowski pl'7:YPuszc7.ając. że zamor­
dował 1') wula, zgłosił siC;; do komisa-
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riatu, gdzie zameldował o swym czy· 
nie. 

Jak się później okazało, Kup czyń­
ski został tylko ranny i przewieziono 
go do szpitala św. Aleksandra w Ra­
domsku. 'Vobec takiego obrotu spra­
wy Fijałkowskiego zwolniono, prz~­
czym będzie on odpowiadał z wolnej 
stopy za usiłowanie zabójstwa. 

Zuchwałe włamanie 
Ś w i ę t o c h l o w i c e, 21, 4. - U­

biegłego wieczoru dokonano zuchwałe­
go włamania do mieszkania Żydówki 
Reginy Schreiber w Świętochłowicach 
(Bytomska G). 

Złodzieje wy\vażyli drzwi i skradli 
więkSZą ilość kosztownej biżuterii j 
wyrobów .iubilersldch, po czym ulot­
nili się niepostrzeżeni. 

POSr.Ko([O\yana ocenia stratę na 
3.000 zł. (A .TS) 

Dziecko zginęło 
w dole kloacznym 

P i o t r o w i c e, 21. 4. - W dniu 
oneg-dajsz"m w pod,yórzu domu przy 
ul. \\'ą"kicj 1 w Piotrowicach wpadł 
do niezabezpieczonego clolu kloacznego 
'Z-letni Hr:-zard 11achoil. 

Chłopca na twh miast wydobyto i 
wezwano 1f'lml'za. jednak wszelkie wy­
.:;i łki b~' ł~ hez:::kutcC'zne i rlziecko zmar­
ło \\ skutek r.atrucia. Właścicielk<;? real­
nośri, niejaką Szotową, pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej za spowodo­
wanie śmiertelnego wypadku przez 
niedhalstwo. (AJS) 

Przymusowe lądowanie 
szybowca niemieckiego 

S i e m i a n o w i c e, 21. 4. - Szybo­
wiec niemiecki, pilotowany przez mie­
szkańca Bytomia Czudaja, który wylą.­
dował przymusowo na polach pod Sie­
mianowicami, został wczoraj przyholo.. 
wany nad granicę niemieckę. przez sa­
molot Aeroklubu Śląskiego i tam pu­
szczony w dalszą drogę o własnych 
silach. 

Pilot wylądował szczęśliwie w By­
tomiu chwaląc wobec władz niemiec­
kich polską gościnnośćr jakiej doznał 
w Katowicach. (AJS). 

Wyroki uwalniające 
dla pikieciarzy 

Sąd Okręgowy w Cieszynie uwolnił od 
winy i kary członka Str. Narodowego 
Machalicę, który był ukara.ny przez sta­
rostwo w Bielsku grzywną 5 i 15 złotow/\ 
za pikietowanie sklepów żydowskich. 

Sąd Okręgowy w Krakowie uwolnił 
członka Str. Narodowego, T. Golachow­
skiego, skazanego przez starostwo na Ił 
dni aresztu za pikietowanie. 

:.l 

Składki i pokwitowania 
w administracji pisma nR~2:Pi'O złożono w 

dalszym ciagu: 
Na Towarzystwo ,.Stella": Bolp~l:;w KarlL'4I 

'" oka",ji śluhu córki swej Bolesławy 50,- . razpm 
GO.- 7,1. 

Na Dom Sierot lIa Śródce: Bole~ław Karl\'e 
z okazji Śhl1.lU córki swp• Flolp.lawy 50.-. razpm 
50.- zl . 

Na 'row. "Warla" (kolonie letnie dla rl7.ieci): 
Boleslaw Karge " okazji ślubu córki swej Bole­
sławy ;;0. -. r87,pm 50 - zl 

Dla Rady Miejscowej Stow. 810'. 'Wincenłe/to 
a Paulo: Rolc~law Kar.l!~ z " kazji ślubu córki 
sw('j BolC'.ławy 50. - . rnl'm ;;0.- zł. 

Na Fundusz wdów i sil'rot PO rlziennikanRch: 
Bolesław Kargp z oka:ojl ~l\Jbu córki swej BoJe­
sławy 50.-. ra,;em 50,- zł 

. Na ehleb św, Antoniello: ł~. F. z podzięko .... a.. 
nJpm ,'w. ~ntoni~mt1 i ŚW Anr'lrz<,jowi Zll otT~ 
mane la-ki 5,- zł, razem 1. poprzer!nio pokwił# 
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KRON I KA ZG I ERZA 

J~liei wJinei uuelni lotue~uie tó~i 1 • 
Ciekawa rozprawa sądowa. Ka dziel'! 

28. bm. wyznaczona zostala rozprawa od­
woławcza w Sądzie Okrp,gowym w Łodzi 
Antoniego Michalowskiego, kierownika 
Ubezpieczalni Spolecznej w Zgierzu i An­
zelma Dynowskiego, urzędnil_a Zarzł1du ~{~~j~ii~f~rz~\~C!~w~:J~fo~~ ~y;~ż~.t\:;:~~!~ I Łódzki zakład akademicki musi mieć charakter czysto-polski 
nionym szkalowanie micszkailców Ztrie- Ł'.' 91 ' :.1. l . d . kt t . L rza za ich zapatrywania politycz:1e. Mi- o d. z, '"' . 4. ~d cltuzsz~go .czasu ::;rodl,ów przemysłowych <raJu, po- zllsa niony pl'oJc' s WOL'zel1la w &-
chalo\vski i Dynowsld odwolali się do Są- prz~' ,t'óz.nych okazJ~ch. omaWIa Sl~ za- zbawiona jest uczelni ocharaklerze dzi aka(lem i i med\·cznej. 
du OkrQgowego w Łodzi. Proces ten blldzi g-adlllellle uruchomlellla w Łodzl sa- akademickim. Łodzi potrzebny jest wyższy zakład 
wielkie zainteresowanie wśród mieszkal'l- modzielnego wyższego zakładu nauko- Bóżnica zdal1 ujawnia się dopiero naukowy typem swym przystosowany' 
ców Zgierza. wego. Nie ulega żadnej wątpliwości \'ówezas, gdy chodzi o określenie t y- de potrzeb łóclzl<icgo okręgu przemy-

. Zebranl.e Stronnictwa Narodowego. W i nikt tego nie kwestionuje, że Łodzi pu, j~ld winna reprezentować łódzka slowego. Zaldad ten winien szkolić i 
pJątek, dll!a 22. bm., . o god~. 20 w lokalu llctrzebna jest wyższa uczelnia. Mają wyższa uczelnia. wychowywać pracowników personelu 
wł.asnY!l1 przy ul: Plłsudsl\le~o 28, odbę- je przecież wszystlde większe ośrodl{i Poza wszelką dyskusją jest chy- kierowniczego dla zakładów przemy-
dZJe SJę tygodnlOwe zebranie członków J"Jl'e'L' l<' P l Łód ' d' 0" I t· d .' ś d . kIł . h dl l Powl'nl'en tak Stronnictwa Narodowego, na którym wy- • .l~. le ",v. o .sce. z, .rub le co la s wieI' zenie, ze w ro OW1S'U S owyc 1 I an owyc 1. -
gloszone będą referaty o treści poliLycznej. ~o." lelkoscl mIasto na zleml~ct: po~- t{,dzl<im w dzisiejszych warunkach ze przygotować zastęp polskich pio'" 

Takie postępowanie szkodzi wybitnie sJqch, centrum przemysłu wloklenl1l- niepotrzebny jest uniwersytet. Nie nierów gospodarczych, mają.cych am­
rozwojowi sportu. W zakładach przemy. czego, jeden z naj poważniejszych 0- wydaje się także realny i życiowo u- bicję u::;uni~cia z przemysłu elementu 
słu chemicznego "Boruta" od czasu, ki(\- iydowskiego. 
dy rozpocz.ęto tworzyć sel,cje sportowe, 01'- Gdyby nowa wyższa uczelnia łódz-
ganizatorzy tych sekcyj w pierwszym rzę- laWI-eSZenl-e z· ydowsk·lch Organl-zaCYI· ka miala b~' Ć kopią istniejących ju2i dzie przypuścili atak w kierunku zdekom- w innych ośrodkach zakładów han-
pletowania sekcyj sportowych Tow. Gimn. dl owych, jak tego chcę. niektórzy, to 
"Sokół". Obietnicami ofiarowania pracy takiego rozwiązania zagadnienia ab-
usiłowano "skaperować" najlepszych za- ~€' notoryc~ną d~ialalJlość clestrukcyjn({ 
wodników, wychowanków "Sokoła" . a kie- salutnie nie można by uznać za szczę-
dy już osiągnięto uplanowane cele, wszyst- Ł ód ź, 21. 4. - Z polecenia władz J pomnienie na' piśmie zarządowi od- śl iwe. Łódź musi otrzymać wyższą u-
kim zawodnikom "Sokola", którzy zostali administracyjnych w dniu wczoraj- działu VI związku robotników przemy- czelnię o charakterze specjalnym, u­
zatrudnieni w "Borucie" a mimo to nadal szym przeprowadzono rewizję w loka- sIu krawieckiego przy ul. Pomorskiej \vzględniającym możliwie wszech'" 
należeli do macierzystej organizacji, ~t1a- lu oddziału IX związku zawodowego J3 (żydowski związek). 'vV piśmie tym stronnie warunki środowiska ł6dzkie­
rano się dokuczać w różny sposób. a na- robotników przemysłu odzieżowego władze administracyjne zastrzegają, że go, jako okręgu wybitnie przemysło-
wet grozić z\\'olnieniem z pracy. Tak by- (żydowski) przv ul. Piłsudskiego 50. o ile na terenie organizacji nie zosta- wego. Przy t~'m ze wzglQdu na to, że 
lo w kOllCU ub. roku, kiedy "Sokót" mial \" ll' ł d k t' . . l d k' b t w łóclzkim okrnl!u 1)l'Zemysłowym do-wejść do klasy A Łódzkiego OkI'. Związku ,v rezu aCie w a ze za wes lono- me zamec lana estru cyJna 1'0 o a y~ Piłki Nożnej (ŁOZPN), kiedy to trzem pra- wały księgi i dokumenty związku i za- wywrotowa oddział związku zostanie minuje włókiennictwo, wyższy zakład 
cownikom, zawodnikom ,.Sokola" zagro- brały je, a lokal związku opieczęto- zamknięty. w programie swym uwzględnić wi~ 
ż?no wymówieniem pracy, jeśli odważą wały. Zawieszono poza tym zarząd Fal{ty powyższe świadcz!). dokład- nien w wybitnym stopniu zagadnienia 
Się grać w zawodach mistrzowskich, które Z powodu destrukcyjnej roboty na te- nie o nastrojach wśród żydowskich związane z przemysłem włóldenni­
miały zadecydować o wejściu "Sokoła" do renie związku i tolerowania mimo krawców. Dodać tu trzeba, że już czym. 
klasy A. W związlm z tym wypadIdem licznych upomnień działalności agita- przed czterema laty osławiony zwią- Trzeba równocześnie jasno i dobit­
zarząd "Sokoła" zmuszony był do bardzo torów wywrotowych. "Tładze zmuszo- zek krawców żydowskich ( .. Igła") nie stwierdzić, że wyższa uczelnia 
energic~nei interwencji. Wątpić należy, ne sę, zawiesić dal~zą działalność wsławił się swą. działalnością komu- łódzka, mająca za zadanie dostarczyć 
czy takle postępowanie przyczyni się czym- oddziału związku. nistyczną, co było nawet przedmiotem miejscowemu życiu gospodarczemu e­
ko!wie~ do rozwoju .sportu. W ka~dym zas r~zJe "kaperowame" graczy w taki spo Równocześnie w dniu wczorajszym licznych procesów sądowych. lcmentu kierowniczego, winna posia-
sób, Jak to robią panowie z "Boruty", nie władze administracyjne przesłały u- dać charakter czysto polski. Ten za-

KRONIKA TOMASZOWA 

Aresztowania komunistów. Policja a­
resztowała w Tomaszowie kilkadziesiat 
osób, podejrzanych o działalność wywro­
tową. \V stosunku do 12 aresztowanych 
zll:st~sowa!10 b ez,vz%lę.dny areszt i prze­
wl . zlono Jch do wH~zlenia w Piotrlwwip. 

~znowienie prac przy regulacji Wolo 
b6rkl. Roboty przy regulacji Wolbórki 
zGs tały juź podjęte. W biej;. sezonie Wol­
bórka uregulowana zostanie na odcinlw 
2 km kosztem 100.000 zł. Również staw 
miejsld doprowadzony będzie w bież. se­
zonie do należytego stanu. 

Murarzt: zabiegają o podwyżkę. W 
TomaszowJe odbyło się ogólne zebranie 
murarzy, na. którym ustalono nOWe wa­
r~nki pracy i płacy. Murarze domaO'ają 
SIę pOdwyZli:i zaroJ:ków ocl 15 do 25 pet i 
sto.so:~ama 8-go~zmnego dnia pracy. W 
naJbh~szych dmach odbędzie się W tej 
sprawIe konferencja z udziałem inspekto­
ra pracy. 

KRONIKA PIOTRKOWA 

Kino As - "Świecznik 1,rólewski". 
Kino Czary - "Rok 1914". 
Kino Roma - "Robert i Bertrand". 
Nagły zgon. W dniu 19 bm. zmarła 

nagle na udar serca mieszkanka Piotrko­
wa, śp. Józefa Świderska. 

Śmiertelny ból głowy. W dniu 18 bm. 
we wsi Sobaków, gm. Gorzkowice zasła­
bla i zmarła nagle 8-letnia Czcslu~ya Ma­
gierówna. Dzicwczynka przed śmiercią 
narze1,ała na silny ból głowy. Jest to już 
trzeci wypadek śmiertelny na terenie po­
wiat~ wśr~d dzieci, .które :-v podobnych 
okollcznoścJach utracJły życIe. 

Pożar. W dniu 18 bm. na szkodę Al­
berta Esznera we wsi Jeżówka, gm. Ręcz­
~o spalił się dach na domie mieszkalnym 
I oborze. Przyczyna, pożaru była wadli· 
wa konstrukcja komina. 

Strzelał na wiwat, 
a trafił człowieka 

Piotrków, 21.4.-W dniu 18 
bm. we wsi Dobrzelów, gm. Bełcható­
wek, odb~'wała się zabawa weselna u 
rolnika Franciszka Krawczyka. 

Kiedy zabawa dosięgła kulminacyj­
nego punktu, jeden z gości, niejaki no­
n~an Kubik z Bełchatowa, dobywszy 
pIstoletu począł strzelać na wiwat. 
Strzały trafiły we współbiesiadnika 
Anłonieg-o \Valczaka raniąc go ciQżko. 

Nicfortunnego strzelca aresztowano. 

KRONIKA SUt:EJOWA 

Wzmożony ruch komunikacyjny, \V 
związku ze zbliżającym się ol,resem Il:'t­
nim zaobscrwować się daje wzmozen ie 
~'uchu lIa trasie Piotrl,ów-Sulejów. Nie­
.l('(ln~krotnic przepełnione wozy nie są w 
f.lam e zabrać wszystkich pasażerów, pra· 
prnących dostnć się z Sulejowa do Piotr­
kowa i odwrotnie. Dobrze by było. gdybv 
~a tej linii uruchomiona została więl(5za 
Ilość autobusów. 

KRONIKA SIERADZA 

Zuchwała kradzież. W dniu 19 nm. w 
mieszkaniu adw. Edmunda Wyganowskle-

Z łódzkiego świata pracy 
Zata"'g na robotach 8e~onou'?łch - lionfe'ł'cncja )'obotnikó'w 
p.,.~e'myl!l'u cera1'łtic~nego - II etalolccy ~({dajc{ U~UIJe'nienia 

ulJtou'y ~biorowej - Zatał' g tV f(fbryce Be)'liJ'iskiego 

Ł ód ź, 21. 4. Jeszcze dnia 20 bm. szczególnie żądail unormowania płac 
zastrajkowa1i robotnicy, zatrudnieni przez Fundusz Pracy. W roku bieżą­
przy pomiarach, domagając siQ pod- cym np. już w styczniu podjęte zosta­
niesienia dotychczasowych stawek ty zabiegi. Dot.\·chcza!< Jednakże cen­
dziennych z 6,50 zł - 7 zł, na 7 zł - 8 tralne wtadze nie zdobyły się na od­
zŁ. 'vV dziale pomiarów zastrajkowalo powiedź i robotnicy pracują. na wa­
około 50 robotników. \V ślad za tym rlJnl<ach zeszłorocznych, nie wiedząc 
brukarze-ubijacze oraz płyciarze (be- czy i ile stawki bc:dą. mieli podwyż­
toni~rze) w liczbie 400 osób, podj~li szone. 
~traJk na rolJotach miejskiCh, domaga- Ocz~' \\'i~cie, że z chwilą. rozszerze­
Jąc się unormowania plac i podnie- nia robót, oczekiwać należy strajków 
sienia stawek dziennych. i na innych odcinkach. 

Wczoraj już odbyła się w Zarządzie 
:l\Iiejskim pierwsza konferencja która 
jednakże do porozumienia nie' dopro­
wa~ziła i w dniu dzisiejszym roboty 
mają być prowadzone w dalszym cią­
gu. 

J~st to pierwszy w tym roku 
straJk na robotach sezonowych, mimo 
ŻR dopiero częściowo rozpoczęto je. 

W PRZEMYśLE CERAMICZNYM 
nobotnicy pl'zemrs1u ceramicznego 

z początkiem rb. podjęli akcję o za­
warcie umowy zbiorowej na rok bie­
ż~cy, wysuwając żądanie stosowania 
plac dziennych dla niektórych robot­
ników. Inspektor pracy zwołał w tym 
celu konferencję na 26 bm. celem za­
łatwienia sporu jeszcze przed rozpo­
c;'ęcicm produkcji w cegielniach. 

kład naukowy musi odegrać wybitną. 
rc,lę w procesie spolszczenia przemy­
Ełu i handlu okręgu łódzkiego. 

Rozumie się zatem samo przez 
się, że ani wśród grona wykładowców, 
~ni w liczbie słuchaczów nie może być 
Zydów. (j. w.) 

na 27 bm. konferencja obustronna w 
Inspektoracie Pracy. 

ZA GODZINY NADLICZBOWE 

Robotnicy fabryki Szyfera (ul. 
W ólczailska 127), wystąpili do inspek~ 
tora pracy ze skargą, domagając się 
7.a~ąclzen ia lnvoty łącznej około 80.000 
zł z tytułu niedoplaconych stawek za 
godziny nadliczbowe, oraz zmniejsze~ 
nie zarobków. Poprzednio już Szyfer: 
był karany 8.000 zł grzywny za te wy­
kroczenia. 

MAJSTROWIE FABRYCZNI 

Wczoraj odbyła się z udziałem na­
czelnika Preniera z Ministerstwa Opie­
ki Społecznej konferencja w celu za­
warcia układu dla majstrów fabrycz­
nych. 

Rokowania znóW nie doprowadziły 
do porozumienia i zostały odroczone 
bez oznaczenia nowego trminu, albo-

. S~raj.ki na robotach sezonowych są 
zJaWJSkIem corocznie notowanym, i są 
następstwem niezrozumiałego wprost 
traktowania spraw robotniczych, 

METALOWCY \",iem naczelnik Prenier oświadczył 
nobotnicy przemysIu metalowego przemyslo\\/com i majstrom, by wyszu~ 

wystąpili z żądaniem uzupełnienia 0- kali sposób ustalenia zasadniczego wa-
go (ul. Ogrodowa) niewykryci na razie l.J~wiązującej umowy zbiorowej, albo- run.ku" czy umo\,:a z.awierana j~st dla. 
sprawcy dokonali kradzieży biżuterii. Are- w.lem na tle kwalifilwwania rzemieśl- maJstrow cz~ tez SIł pomocl1Jczych, 
sztowano slużącą, podejrzaną o udział w IJlka (dyplomowanego), oraz robotni- Jak to traktUje przemysł. 
kra(lz!eży. Dals~e ślecl~tw? w toku. . kó\~ p~mocniczych, powstają liczne ~onicważ zarówno przemysł, jak i 

Z zyc~a ~kCJl ~atohckleJ. W dmu 24. sp 0.1 y, ~ sI?rawa wymaga ostatecznego majstrowie warunek ten traktują ja~ 
bm. udaje SIę. wycIeczka delegatek Kat. ł w:,{]aśl11el11a w odpowiednim przepisie I ko naipoważniejszy obecnie czynione 
s.to\~ar~ysze~lIa Kobiet., do Kalisza na układu zbiorowego. są stai'ania, by u~talić sporny ten 
zJaz dJecezJalny czlonlon K. S. K. \V tej sprawie wyznaczona zostala punkt. 

Rozmowa z bezrobotnym 

żydzi odbierają nam chleb ... 
Ł ód Ź, 21. 4. Pomarszczona twarz. -

Oczy zapadnięte. Hobolnicza bluza w 
strzępach. Na szyi wyszarzaly szalik 
skrywający przf?d luclzk im ol,iem hra], 
k.06zuli. Oto jeden z bezrobotnych z ty­
sJączne.i rzeszy lódzkich nędzarzy. 

-. Od dwóch lat jestr111 bez pracy -
opOWIada bezrobotny. ŻYię z dnia na 
dziel1. Głód oszuku.ię oc111apami. CZY 
pan uwicrzy, że w ciągu tych dwóch hit 
bezrobocia ani razu nie najadłem się do 
syta? 

Na przestrzeni podwórka. gdzie rozma­
wialiśmy. zuczernily się dwie postacie. 
Szedl Żyd ? Żydówka . On roztyly ponud 
wszelką miarę, ubral1Y był w kosztowl1<' 
futro. Ona w wykwintnym wiosennym. 
przybranym srebrnym lisem. kostiumie. 

- Zwolnił mnie, jal, i ldlkunastu mych 
kolegów - mówił bCZl'obotny -- Żyd fa­
brykant. Nasze mieJsca zajęii jego \yspól­
wyznawcy. Żydzi zabiel'ają nam chleb ... 

- r jal,a jC'st na to rada? 
- Trzeba z kolej Żydom chleb zabie-

rać. ,Testeśmy w prawie. Nasza je::;t Pol­
ska, nasza. ŁódL. 

- Muszą przyjść inne czasy. 

- Muszą. Nasze muszą być nie tylko 
rozpadająee się drewniane domki, ale i 
te wspamaJe. domy wielopiętrowe i pala· 
c.~. W po.lsl'.le ręce .przejść muszą, fabry-
1,1. .~o. w.ldzl pun .. l~ledy n~y, Polacy. wal­
cz~h~my I l,,:wawJllśmy Się za Polskę -
om Się bogaCIlI , oni robili interes. 

:- .póki się to jrcJnuk wszystko nie 
zmJen1... 

- Dopól,ą~ muszą być przynajmniej 
szanowane ogolne pl'awa polskiego robot­
n!ka ~v, polskiej Lodzi·. Żydzi nie powin­
III 11111'C prawa z\\'alniunia polsldch ro­
botników. ~Y, ": ich miejsce przyjąć swych 
\\'spÓłplrmlellCow. Żyd nie powinien mieć 
możno~ci robienia milionów, kiedy polski 
robotnIk \valczy .z nę?zą. .J eś li żydowski 
fabrykant z/!,arnla wIolotysięczne 7.:v~ki, 
to l'ol!ot Il1k .- hezpośredni ich sprawca -
pown~el.1 m~('ć w nich udział. Rohotnik 
połsl,J Jcst ]ednf\. z podstaw siły państwa. 
Trzeba zatem okn7ać pełną cJbulość o tę 
Jlodstawę· Robotnik polski - to rezerwa 
l'I$~zc:i armii. A ldo /!,odzi w rezerwy. ten 
oslabla obronność kraju. 

- .Robotnik P?ł!'ki musi zatem spot­
kać SJę z calli:Owllym poparciem kierow­
niCZYCh, czynników. \": swej walce o hyt. 

Nasz głos w~l1J~n !?YĆ wy.sluchany. 
:r.~y, gos~odarze te.! ZJemI, musImy mieć 
plerwszenstwo przed PI·zybyszami. Nasz Typ łódzkiego be::,robotnego 
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"'\alendarz rzym,·lfal 

Kwiecień Piątek: Soter i Kaius 
Sobota: W-ojciech b. i m. 

ZZ 
• t'7 ,ł~wjań~kl 

?iątek Długość dnia 14 g 20 min. I 
Piątek: Strzeżymir 
Sobota: Wojciech b. 

Słońca: wschód 4,41 
zachód 19,01 

Księżyca: 'II schod 1,0 .... 
.... ___ zachód 10,13 

Faza; Ostatnia kwadra o godz. 21. 

Mre~ re~ak[ii i adminhtratii W tO~li 
Piotrkowska 91 

tel. 173-55 

NOCNY OYZUR APTEK 
Kocr dz'siejszej dyżurują następująoae apteki: 

Sadow5ka-Dancerowa. Zgierska 63, Groszkowsk4, 
11 Listopaua 15 Karlin (żyd). Piłsudckiego 54. 
Rembieliiiski. Anorzeja 28. ChlldzYllska. Piotr­
kowska 16ii, Miller. Piotrkowska 46, Antonie­
wicz Pabianicka 56 i Unieszowski, Dąbrowska 
4 a. 

TElEFONY 
pogotowie miejskie 102-90. 
Pogotowie P. C. J(. 102-40. 

Y Pogotowie Ubezpieczalni 20/1-10. 
POgotowIe lekarzV chrześcijan 111-19. 

TEATRY 
Teatr Polski - "Królowa przedmieścia'. 
Teatr Kameralny - "Rewizor", 

KINA 
Capitol - . Carski kurier" 
Corso - ,.Pieśń skazańców' -
Ikar - "Towarzysze broni", 
~{etro - "Dunia", 
Mimoza - "Trójka hultajska". 
Oświatowe - Słońce - "Sktamałam"_ 
Przedwiośnie - "Królowa przedmieścIa". 
Palace - "La habanera", 
Rialto - "Pensjonarka". 
Stylowy - "Ksillże X". 
Cyrk Staniewskich, Al. Kościus.zki 5 - dwa 

przedsta wienia o godz. 16.30 i 20,30. 

KOMUNIKATY 
Wielkie zebranie informacyjne Zrze­

szenia Cbrześcijańskich Kupców Rynko. 
wych odbędzie się w niedzielę, dn. 2ł 
kwietnia rb" o godz. 10 rano w lokalu 
"Pracy Polskiej" przy ul. Bandurskiego 
9, II, Na porządku obrad ważne sprawy 
organizacyjne. 

Z 2YCIA ORGANIZACY.J 
Z Polskiego Tow. Krajoznawczego. W pili­

tek, dnia 22. bm., o godz. 19 będą wznowione 
po przerwie świątecznej wykłady na kursie dla 
przewodników po Łodzi w lokalu Towarzystwa 
(Al. Kościuszki 17). 

W sobotę, dn. 23_ bm. odbędzie się tradycyj­
ne .,Jajko Wielkanocne" dla członków - i wpro­
wadzonych gości. Początek o godz. 20. 

'V niedziele, dn. 24. bm. oobędzie się wyciecz· 
ka na trasie Aleksandrów - NakieJnica. Ce­
lem wycieczki: poznanie doliny Bzury i dworu 
w Nakielnicy. Zbiórka uczestnik6w na Baluc­
kim Rynku, o godz. 8 m 40. Dojazd do Alek­
sandrowa tramwajem podmiejskim, dalsza tra­
sa piesza, powrót również lramwajem. 

Koszt wycieczki: dla członków zł 1,-, dla 
gości zł 1,20. Zapisy na wycieczkę przyjmuje se­
kret8riat Tow. w piątek, dn. 22. bm., od godz. 
18-20-tei. 

"-Te wtorek dn. 26. bm. prof. Jan Malik za· 
kOńCZY cykl ilustrowllTlych przezroczami poga­
danek o swej wędrówce grzbietami Beskidu Za­
chodniego. świetlica czynna od godz. 19 m 30, 
początek pogadanki o godz. 20-tej. 

z :i:YCIA KATOLICKIEGO 
Uroczystość KróloweJ Korony PolskłeJ, 

J. E. ks. biskup Wł. Jasiński z okazji u­
roczystości Królowej Korony Polskiej wy­
dał odezwę do duchowieństwa. w któr!'j 
pisze: "Po odzyskaniu naszej niepodle­
głości Ojciec Św. Pius XI dla uproszenia 
przyczyny Marii o utrzymanie ducha, mo­
cy, cnoty i potęgi Rzeczypospolitej, usta­
nowił święto Królowej Korony Polskiej, 
przypominając nam, :l:e prawdziwy pa­
triotyzm w Bogu ma swe źródło _ i :l:e du­
chowa tę:!:yzna narodu zapewni nam siły 
docr.esne. 

Święto to łączy się z rocznica. pamięt­
nej Konstytucji 3 Maja, stąd obok religij­
nl'go święta, mamy i uroczystość narodo­
wą. Obchodzić nam ją trzeba zwyczajem 
praojców z wiara, w przyczynę Najśw. Ma­
rii Panny i myślą o matce naszej - Oj­
czyźnie. 

Widomy czynem tego dnia poza obcho­
dami jest i "Dar Narodowy" dla Polskiej 
Macierzy Szkolnej, by mogła ona swe po­

. słannictwo szerzenia oświaty pozaszkol­
nej i szkolnej na naszych kr.esach szerzyć 
należycie. 

Przewielebne Duchowieństwo proszę, 
by trzy te momenty uwzględniło w swej 
pracy dnia 3 Maja i poparło je skutecznie 
swym wysiłkiem. Chwal a Bo:ta, dobro 
Polski i Jej oświata niech będą przewod­
nią myślą tej uroczystości." 

Śp. ks, kanonik Antoni Kuczyński. W 
ub. tygodniu odbył się pogrzeb śp. ks. ka­
nonika A. KUCZYllskiego, członka kapitu­
ły łódzkiej, zasłużunego prefekta i wy­
chowawcy mlodzieży orar. wizytatora 
szkół diecezji łódzkiej. 

Kondukt pogrzehowy w otoczeniu ezJon­
ków kapituly łódzkiej óraz licznego du­
chowiellstwa wyprowadził z domu J. E. 
ks. biskup wt Jasiński, ordynariusz die­
CP7.ji łódzkiej. Nad grobem przemawiali 
ks . l,anonik 'Vyrę)Jowski, ks. kan. Nie­
myski, ks. kan. Orłowski. ks. prof. Grze­
lak oraz przedstawiciele nauczycielstwa, 
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Zgromadzenie narodowe w Łodzi 
w dniu 2' bm, o godz. 10,30 rano, staraniem Stronnictwa Narodo~euo ~ 

Lodzi odbędę. się dwa zgromadzenia narodowe, na których zostame omo­
wion~ z a l e ż n ość p p S o d k a p i t a ł u ż y d o w s k i e g o. Przema­
wiać będą adw. Janusz Rabski z Wal'Szawy, student Sylwester Ścieszko 
z Warszawy i Tadeusz Jędrzejczak zLodzi, . 

Pierwsze zebranie odbędzie się o godz, 10,30 rano w sali przy ul. 11 Ll: 
stopa da 21, drugie zebranie odbędzie się również o godz. 10,30 rano w sali 
przy ul. Rzgowskiej 84. 

Wstęp wolny dla wszystkich Pola kÓw, 

Statystyka zgonów niemowląt "Swięcone" dla nnjbipdniej~zy.ch parafii 
św. K1'zyża 11' Lodzi. Na ZdJęCłU ks. pra­
lat Bqcz'ek 1J1'zy święceniu żywności. 

wsl(,a~uje na cię~kie polo;ienie ludności poft-. '.:iej 

Ł ó d ź, 21. 4. Statystyka urodzi~ i 
zgonów wśród niemowląt do 1 roku 
życia stanowi swego rodzaju spraw­
dzian \varunków bytowania trzech 
najliczniejszych narodowości w Łodzi: 
I'olaków, Żydów i Niemców. 

Ogółem w roku 1937 zanotowano 
urodze{l 7_361, zgonów niemowląt 
1.399, tak że liczba zgonów wśród nie­
mowląt wynosiła 19 pct. 

Daleko gorzej przedstawia się sy­
tuacja o ile chodzi o urodziny i zgony 
niemowląt wśród poszczególnych na­
rodowości. 

I tak katolickich (polskich) urodzin 
naliczono 4.787, a zgonów wśród nie­
mowląt 993, co stanowi aż 20,7 pct. 
'Wskazuje to, zgodnie zresztą z ogólną 
opinią świata lekarskiego, iż położe-

nie ludności polskiej musi brć naj­
gorsze, gdyż odsetek śmiertelności 
wśród niemowląt polskich jest naj­
większy oczywiście wskutek braku do­
statecznej opieki, odpowiedniego wy­
żywienia itd. 

Już znacznie lepiej sytuacja kształ­
tuje się o ile chodzi o Żydów. Zanoto­
wano wśród nich 1909 urodzin i 328 
zgonów niemowląt, co stanowi 17,2 
pct. A nie należy zapominać, że o ile 
chodzi o teren Łodzi znaczny odsetek 
stanowi żydowski proletariat, Ż~TjąCy 
w warunkach niezbyt pomyślnych. 

Najlepiej stosunkowo przedstawia 
5i\i' zestawienie w odniesieniu do e­
wangelików (Niemców). Urodzin za­
nc·towano 618, zgonów 75, tak że wy­
nosi to zaledwie 12,1 pct 

Budżety miast wydzielonych 
l, ó d ź, :Gl. 4. - Na poniedziałek ~5 

bm. zostało zwołane w gmachu Urzę­
du Wojewódzkiego w Łodzi posiedze­
nie Wvdzialu Wojewódzkiego, -na któ~ 
rym zatwierdzone ma.ią być budżety 
mia:::t wydzielonych: Tomaszowa l\·Ja, 
zowiecldego i Zgierza, budżety kilku 
zwia7.ków powiatowych, rozp,atrzony 
bucliet samego Wydziału Wojewódz­
kiego, wreszcie przekazanie majątkó.w 
szkolnych grqmaclzkich na rzecz gmm 
Brus, 'Viskitno i Parzniewice. 

Chciały przekupić urzędnika 

Oświadczył przed sądem, 

Ł ó d ź, 21. 4. - Przed Sądem O­
kręgowym w Łodzi o-clpowiad3:ły 24-
letnia Sura i jej matka 50-letma Ałta 
Kraków, Żydówki, właścicielki zakła; 
du czyszczenia szmat przy ul. prewn.l­
kow:::kiej 7, oskarżone o uSlłowame 
przekupstwa urzędnika. 

że zabije swoich przeciwników Dnia 19 grudnia 1937 r. przybył do 
Kr-ako",ów sekwestratl.lr V Urzędu 
Skarbowego Jerzy Starosta, by ściąg­
nąć należność za podatki. Żydówki 
wręczrł~T mu 10 zł na poczet zaległy~h 
podatków, a następnie podsunęły Je­
szcze 5 zł tytułem łapówki za zanie­
chanie dalszych czynności. Sąd skazał 
Surę i Ałtę Kraków po 6 miesięcy wię­
zienia i 20 zł grzywny. 

Niecod~ienna ro~prawa lJr~ed Sądetn Grod~kitn W Ło(l~i 

Ł ó d ź, 21. 4. - Niecodzienna roz­
prawa odb~'ła się przed Sądem Grodz­
kim w Łodzi. Stanisław Cytoński po­
dejrzewając, że pieniądze wyłudziła 
siostra jego przyjaciółki Helena. l\la_ 
jewska ze swym mężem Leopoldem, 
napadał często na Majewskich, grozil 
zabójstwem, pobił kilka razy, domaga­
jąc się zwrotu pieniędzy. 

Gdy dnia 11 stycznia rb. napasc po­
wtórzyła się, Cytol'iskiego aresztow·.a-

no i w wyniku dochodzenia pociągnię­
to do odpowiedzialności z art. 250 !(k 
za groźbę zabójstwa. . 

Na rozprawie Cyt0l1Ski oświadczył 
butnie, że o ile sąd nie da mu spra­
wiecl1iwości wobec ~1aje\VRkich, to sam 
ją. sobie wymierzy przez zabicie Ma­
jewskich. 

Sąd zastosował najwyższy wymiar 
kary, przewidziany wart. 250 kk i ska­
zał Crtońskiego na 2 lata więzienia. 

Dlaczego gorzki a nie słodki? 
Minister 'łoInictwa Rzeszy Niemieckiej 

zabranil od roku 1940 siać lubin l!"'>i'Zki. po­
leca natomiast siać łu.bin słodki, aby za,­
wczasu zaop::ttrzyć kraj w je~o naSienie, 

Orzeczenie komisji roziemczej 
w sprawie zatargu w przemyśle kotonowo-pończoszniczym 

Ł ó d ź, 21. 4. - W dniu wczorajszym 
komisja rozjemcz,a powołana przez 
rząd do rozstrzygnięcia sporów w prze­
myśle kotonowym i pończoszniczym 

-(okrąglym), wydała orzeczenie, na mo­
cy którego płace w przemyśle kotono­
wym dla napychaczy podwyższone zo­
stały o 12 pct, dla sił pomocniczych o 
8 pct. Dla cholewkarzy i stopkarzy 
płace pozostały bez zmian. 

\V przemyśle pończoszniczym okrą­
glym dla stale zatrudnionych i dzien­
nie płatnych, płace podwyższono.o 8 
pct z wyjątkiem maszyn pl.askich. U­
st.alono dla sił pomocniczych w tym 
przemyśle stałe dniówki po 6 zł, dalej 
ustalono wynagrodzenie za postój wy-
11 ikający nie z winy robotnika na z.asa-

'byli wychowankowie oraz młodzież szkol­
na. W pogrzebie wzięli udział przedsta­
wiciele organizacyj A. K., stowarzyszeń 
społecznych, młodzież szkolna, krucjata, 
sodalicja oraz wiellde rzesze wiernych. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Dalsze zarządzenia w sprawie zwalcza­

nia pryszczycy. W związku z dalszym na­
sileniem pryszczycy w okolicach Łodzi 
władze administracyjne wydały zarządze­
nie, wprowadzające zakaz pędzenia zwie­
rząt do miejsc uboju. Zwierzęta mogą 
być do rzeźni jedynie dowo:tone samocho­
dami lub wozami. Przf'krorzf'nie tf'go 
zaka7.lI podIrga kar7.f'. Zfll;nznn" ",-~j 
l'ównie~ w dalszym ciągu spęd bydla na 
targowiska. Hównocześnie wtlyano osll'Ze­
żenie do handlarzy mleka, by we własnym 
interesie unikali odbierania mleka od 
zwierząt chorych, gdyż niezależnie od 
strat, z powodu zniszczenia mleka przez 
organa kontrolne, nara:!:ają się na odpo­
wieclzial ność karną. 

dach przyjętych w przemyśle w}ókien- 1938 r. Przemysł z chw,i1ą wprowadza-
niczym. I nia nowego układu zbIOrowego, zobo-

. ., wiązany jest wypłacić różnicę w staw-
Upra,~Tl1l~ma delegato,w. usta](~no w kach, powstałą od 28 marca rb. 

~en s~osob, ze za czynnoscl swe me mo- Orzeczenie komisji rozjemczej w 
ze byc delega.t wy~al0t.Iy l~b szyka.t.I 0 - sprawie zatargu przemysłu kotonowo­
wally. \V r.~zle z,as ?go.lneJ redukCji z pończoszniczego w zasadzie przyznaje 
powodu umeruchom~eI:lla czasowo za- tylko podwyżkę siłom pomocniczym, 
kład~, deleg,at ma mlec zagwarantow:a- natomiast płace Cholewkarzy i stopka­
ne plCrwszenstwo do pracy po przerwie. rzy pozost.aną bez zmian, W ten spo-

Orzecznie obowiązuje obie strony sób strajk proklamow,any przez socja­
od 28 marca rb. do 31 stycznia 1939 r. listów nie przyniósł żadnego pozytyw­
Wyłoniona została komisja mieszana, nego rezultatu dla samych kotoniarzy, 
która zajmie się opracowaniem szcze- co potwierdza podnoszone przez nas 
gółow j taryfy płac akordowych przy kilkakrotnie zarzuty, iż w zasadzie 
poszczególnych działach i artykułach strajk socjaliści prokalmowali, by u­
produkcji. Komisja ta musi podjąć moż] i\vić przemysłowcom żydowskim 
czynności najpóźniej 15 maja rb. i za- wyprzedanie nagromadzonych z.apasów 
kończyć je najpóźniej do 1 sierpnia gotowych materiałów. 

Bracia Albertyni w Łodzi. Dzięki sta­
raniom J. E. ks. biskupa Wł. Jas.ińskiego 
zostały zainstalowane w Łodzi siostry i 
hracia albertyni, którym Tow. Przeciw­
żebracze oddało pod opiekę domy nocle­
gowe dla bezdomnych. 

Siostry albertyn ki objęły dom nocle­
gowy dla kobiet przy ul. Strz. Kaniow­
skich 32, bracia albertyni dom noclegowy 
dla mężczyzn przy ul. Cmentarnej 10 a. 
Albertyni roztoczyli opiekę nad przeszło 
500 bezdomnymi, niosąc pomoc najbar­
dziej biednym i upośledzonym naszego 
miasta. 

I,6di bnrclzo :l:yczliwie przyjęła zgro· 
maclzt'nie J)J'aci albertynów i sióstr a l· 
1)pI·tynrk, darząc ich swoim zaufaniem 
w tak ofial'l1ej pracy na polu opieki nad 
ubogimi. 

KRONIKA DNIA 
Chi! Freidenreich (2eromskiego 49) za 

niechlujny stan posesji został pociągnięty 
do odpowiedzialności lmrńej. Sąd Staro-

ściński skazał go na 200 zł grzywny z za­
mianą na areszt w razie niezapłacenia. 

Elizer Safirsztajn, właściciel fabryki 
pończoch przy uL Narutowicza 24, pocią· 
gnięty został do odpowiedzialności karnej, 
za niewpłacenie składek ubezpieczenio­
wych, potrąconych z zarobków robotni­
czych. Za to wykroczenie Sąd Starośdń­
ski skazał go na 150 zł grzywny. 

Alfons Kalman (Klonowa 27) za wznie­
sienie bez zezwolenia komórek przy domu 
11ieszkalnym skazany zGstał przez Sąd 
Starościilski na 100 zł grzywny. 

Hersz Jabłollski za urzadzenie bez ze­
zwolenia mieszkania ze stajni skazany zo­
sta ł na 200 zl gl'zy\vny. 

Stefana Orłowskiego przybyłego z Ozor­
kowa na ul. Z!!ierskiej oszukali jacyś dwaj 
osobnicy, podający się jeden za rosyjslde­
go reemigranta, drugi za jubilera. Sprze­
dali mu złoty pierścień rzel<omo z brylan­
tem za 80 zł. Poszkodowany spostrzegł, 
że wręczono mu imitację. dopiero gdy o­
szuści ulotnili się. 

Prenumerata mieei4ICSn.ie (7 wyda.n tnodnl.o~o). Ii odblc.Am w ... ntwach U~ .t zalI Centrala PomaJl, .w. Marebt 'lU. p, K, e, Pomd 200 1ft. Telefony eentrt.ll: 40-11. 14.711. 
odoONenle do domu odPowi.drua do~ata. Na ooeataeb ł • 1.1a~16" a&-o'l, 44-41. 35-M. 1$-86' po !fO<k. :w oru w n1ed~e1, J Smęta' 40-72 14-78 33-07 • mieeiecm!. 2.14 II. twutalnle 1.-. _ta l»rl,jm aam6'ine1U& t lito '. I . . . , OrędowDlka na 8 wydali t" nlowo (bez PO'Il!~z aJltowe ), _ ~ Ol»UEe w P= . Red.utOl' odpowlechlal.n! Ju Pla .. t. Poznarua. Za w ,ad()DJ~cl J ... tykuł" I m .. 

•. - al m:eeiecznl. Nakład I caclonłll: ~QkaM1:a Pol,ka, Spółka A~yjDa. Posuli. 'w. Marcin Lodai odpOWlada W/ad,..'aw MacI." L6dł, PlOtrko_h ił1, - Za oc1oer.ema I reltl m,,: Anton. 
70_ Rękopis6w n:euU:6wion"eb re<..akeja ni, .wraca. Leent.wica a POIIIIanla. 
W ruie WJ'l»sdków sPOwodowan"ch eHa wyte ... J)1'SeI*6d w aa.kLt~ .trajk6w 1tD.. .,.daWDICtw(l nie odpowiada .. dolItu ...... pWatL a ~ nie maj. 11ft_ dOlD8.&'a. Ile nłedoetu-
w ł cmaye& Dłlmer6w lad odHkoilOwaula, 

'-
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 gr:oszy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 llczb = Jedno słowo, 
i, w, z, a - kaMe stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie mot.e przekraczać 100 slów, w tym 

-------------------... ~------------~------:_:_:::~=_==:- I 2Z:nn.ak oferty naprzyklad: z 18923, n ZU5, d 1790 

A DROBNE i t. d .... l slowo. OGŁOSZENI Drobne ogłoszenIa w dni powszednIe przyjmuje 

5 nagłówkowych. 
łi~ do godz. 10,30, w soboty l dni przedśw1l.\-Ogloszeał. w6rH dro1na,chl 1-lamow, młlłmełr H lrony· teczne przyjmuje sill do godz. 9,30. 

NajtaDiej 

najpiękniejsze bławaty 
Letnisko 

Samodzielnej 
posady poszukUje kupiec .. - jrlo­
nidista złoży 2.000 kaUCJI. er­
ty Orędownik. Poznali 

zd 22335 60 pszennej. 5 pokoi. ogr6d. las, _____________ _ 

Chłopiec sierota na wiosnę i lato n ~ 

w firmie lV. CZIDEI~ 
iezioro 2,.000. wpl ah 13.000 
Adamski. Poznali. Plac N

2
0
2

w
4 miejski 6a. zd lat 16. zdrowy i silny Pl'96i !> 

przyjeCie w nau~ę za rzęmleślm-
d t ka za utrzymame. okohca obo-Gospo ars wo. jętna. Of('~ty do Orędownika, _ 

65 buraczanej. konty~geJl!l: pierw- Poznań zd 22314 
szorzedne zabudowanna. mwenta- :..:._~ __________ _ 
rze 17000 wpłat y_ 15.000 Adam- w·· ki Łódź, Piotrkowska 286, ' tel. 260-53 ski: Pózna'ń, Pl. Nowomiejski 6a AODUD1arS 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!I zd 22469 pomocnik. dobre ._l·_ ... ~_,'ft 
I L DOMY ·P'RCELE li 

Parcele 
budowlane w Lasku sprzedam 
tanio lub zamienie na interes. -
Oferty Orędown.ik. Poznań 

zd 22428 

Reprezentacja 
MotOCykli 

_ 

Phiinomen 
.. Wulgum 

Hecker 
o Triumpb 

motorem 
8acbsa 

8wlatlo elektryczne. RejC?tra-
cia jak rower tanio sprzedaJe 

Willa Wul • Gum 
z ogrodem tanio na sprzedaż - Poznad. Wielkie tiarbaTY 8. 
mieszkanie wolne. Główna, Ofer· pg 2560-1-50.133-4 ty Orędownik. Poz,nań ____ -=-________ _ 

zd 22418 
Gospodarstwo 

Piekarnię 50 m6rg na sprzedaż w kościell1ej 
Przy Poznaniu pełnym biegu, - ,;si. ,Adres ~s);:aże Orc:dowmk, 
skład. ogród. 'dom masywny - Ioznan zd 22 .9i> 
sprzedam 4.000 złotych. Oferty 
Orędownik. Poznań zd 22415 Sprzedam 

ka posady od ,zar!lz. 
Feliks Rybak. Zamemy' Prywatne Środa. 

57 pszennej, pierwszorzędn~ za- =--...:....-----------
budowania. inwentarze. śliczna Żonaty 
okolica. 14.000. wpłaty 12.000,-
Afla,ITts.ki. Poznań. PJac

d 
N
22
ow

46
?:; w!ód·arz m a szrm.i .. t a p{)<!71u.kuje 

mieJski 6a. z" pracy w majątku. obe0nan~ 
w&rekkdmi ma&zynami P a'roWY1m I 
- rolru'Cl:ymi. Oferty Oredow· 
nik. P~nati 2ld 22 l);j5 Resztówka 

buraczanej. dworek 6 pokol 
ym inwentarzem. 27.000 wpła-

15.000.- Adamski. Poznań -
ac Nowomiejski 6a. zd 22467 

Gospodarstwa 
k alb&ej wj1)!lkośoi do ku PIIl a i d<rlier· 
ża'wy POI .... am jak r~wn,i eoż P?' 
s·wkuję. Czachorowskl. Po-2'lT1an. 
świętego Wojciecha 30. 

zd 22 61.6 

Poszukiwane 
są ()8(\by kapitałem .od. 1) tysięey 
złotych do uruchomlenIą. bardzo 
rentownej!o - chrze§clańsklegO 
przedsiębiorstwa handlowego. -
Zgl06zen:a piśmienne: Stowarzy­
szenie Kupców Polskich. WIocła­
wek, ZdUliska 5. n 10031 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

Uczeń 
rze1.nicki pMrzebny.z dobrej ro­
dziny. który pragme ~st!lć do· 
brym fachowcem. Rokletruc2a29u9 
Koterwa. zd <JOO 

Fryzjerka 
d z.i~1n!t. posad ą. SIta,! a: wolnym 
utrzymamu. lIlJloefI7lkalllllu potrze· 
bna za:raz. Gdyni,a. Leśna 9. Bła· 
szkOWti'ki. N 9326 

Wspólnik 
2000 z1 handel bydłem potrzeb· 
ny zaraz. Oferty Orędownik 
Poznań zd 22 362 

PoszukuJe 
fotografa lub fotografi&~ki do S3· 
modzi(!lnego prowadzenIa zakła· 
du małą gotówką. Oferty Ore­
doWnak. Poznań. zd 22357 

TAPETY 
CERATY 
LINOLEUM 

DYWANY 
Dywaniki 

wszelkiego rodzaju 
bardzo tanio 

Zb. Waligórski 
34 pszennej, zabudowanie muro-

Domek wane. inwentarzem, prywatne. 
kupie. wp'łace 4-5000.-. Oferty cena 8.800,-; Prynad.a, Chromi 
Orędowmk. Poznań zd 22391 poczta I{sląz, (J arocm), 

Czeladnik Uczeń 
krawiecki. młodszy. na stal a pra· ki potrzehny na wieś. bli. 

Poznań, ul. Pocz.towa 31 
Przgimaie si, Qsggnatg HKreagC-

Cę zaraz potrzebny. T. Andru- Poznania. Warunki .wedlu!: Piekarnia jewski Buk. plac Reszki 3, ugody. Oferty Orędowmk, Po-
Dom '---------------'nialka. urządzenie. ell'ZystencJa ==...:..: __ ..:..-_______ _ 

zd 22446 
zaraz do wydziertawienia z kol?" . zd 22609 znań zd 22 292 

nowy, PI'Zl" lesie. b1isko rynku na pewna, duża wieś. Kowa.:~ki. Ko- Fryzjerka Wspólnika 
dg 1235 

sprzedaż. ,Pi.aski. powiat G~tl~~ prasę do bulek źle. powiat Rzamotuly. zlj 22 281 tylko pierwswrzędna sila w do wytw6rni pońcwch gotliwk'l 
ul. Poznanska 29. zd - żelazne - cynkowe, lazkoweLmoże się zaraz zgłos 700,- Maszyny posiada. 0IeJ""tr 

urządzenie do piekarni i. RezydenCje Paweł. Tomaszyk, środNa, 10~~ Orędownik, Poznań zd 22 43" Dom Zgłoszenia do OrędOWnika, letniskowe 160 pszennej. objęcie browsklego 14. 

Kierownik 

chlewy. 1Jtod61ka masywne. sady z·_n_a_ń_zd __ 2_2_4_3_3 ________ 8.000. 155 pszennej. objęcie 7.000 __________ • ___ _ 
6 pszennej. przy stacji. miasta Adamski. Pozna!'I, Plac Nowo(. BednarskI 
Poznania 4.500.- Bartkowiak - Skład .. k' 6 d 22 4(' i d t b inkasent. posada kontraktowa :-
Dopiewo. Pozna!'! zd 22574 mleJS I a. z - J czeladnik o zaraz. po rze ny, t ł 200 ł iesięcznie kaueJh 

SPOŻ)'wcw-galanteryjny mieszk Posada stala. 'l'uliszka. NB1a 2iii ~ iM' ł Ołerfy Orędownik. 1>0' 

Potrzebny 

do skład,niey kawy .. herbaty, Ino­
\\" 1'00: a.w. gwa'ranCJa na towar. 
Krajawy PrzemY'5,1 Kawy, Po­
znali. ~ra.sztalarS'k" 7 a:-

zd 22 ;;66 

Dom 
~ t:ramrwaj·u. rloch6d 2100 _ 
sprzeda..m bardzo korz.I"&tn,ie 143 OOG 
w'płaty 10000. Czachorow"&ki. 
Poomań. św'ietego W.oj('iecha 30. 

niem. pobliżu Poznania. bilard Dom Lwówecka. ~ań ~d 22 421 
magiel. koncesja na tytonie _....:..:. ___________ _ 
wyszynk piwa. wina, bez konku- powoo,u wyjazdu \\"yd,zioerbwię 3 wrawl'eckich 

Dwóch 
czeladników szewskich na pall()o 
wą pracę potrzebni zaraz .. J. Pa­
tan. Murowana - Goslina. Pier!ic: 
kiego 33. zd 22 a2a 

rencji. Polrzeha 6.000.- Oferty pokoje kuehnia. oJrród. 35 mie· A 

Orędownik. Poznaii zd 22 413 <i'CC7Jnie. rlomek g-o""podarc-zy. Ża· ('zeladnik6w na mundury przy). 
zu 2'2617 b·ikowo. Kościus7.1ki 6. Po-zmali. mierny (wyjazd kresy). Zgłol'zen's 

Skład zd ~2;;.si piśmienne z życiorysem. warunka. 
.-----'1II1lll!1~~ ..... mi do Orędownika. Pozn3ń Willa 

5 400 doohod,u. ,,"p l a·ty 22 000. re­
szta B mo-rtrozacja. Zgło9zenia 
Biuro PrzePI&ywali, Po-znali. ul. 
Poaztowa w - 2. 21d 22646 

k l . I b d ' I[ Z(·1 ?_._~ ?~.~ _ -o oma ny. za u owama nowe . y... J -"". 

piećubikacyjne. 8 mórg psz('nneJ 26. SZUKA POSAD 
czyste. 4.000,- wplaty ugodowo. 2 
Bartkowiak. Dopie~·o. Poznań Uglo~7enls do 30 ~16w dls poezu· czeladll1i.k6w krawiet'kich na f!ta. 

zd 225/3 kUJącYt'b Dosad, w tej I'ubryc;e łe od zaraz. A. Gallaa. Rogoz,no 
obliczamy PO jetlm'j trzeciej cew. (Wik,P.). N 10266 • • Króliki Angora drobnych . • ,.2. __ PIIII.E.N_IĄ ... D.Z __ • śliczne okazy z świadectwem Po_ 

chodzenia korzystnie sprzedam. b) 'nlli Fryzjerka 15000,- Dyniewicz. Sieraków fi. W. 
Wl'lpDoŻl'Cze na pierws,zą hiPOteke. N 10283 
OPisać wa'rtość nieru.chomo-ści. _ 

Czeladnik 

/Iobra s'iła od 1. 3. 1938 na shłe. 
Sibi,kslki. Wo!'zl:l1n. :> St)"Czma 1~. 

N 102i<9 Od!POwiedt (lJI1ac:wk. M8!ńlk a. Lu. 
blim.ioec (G6rny ślą,9kl. Żwirki-Wi_ 
gu.ry 104 - 5. zd 22 iJ:>6 

Skład ś)usa.rs.ki. biegły. pół roku pra.!.· 
. tJ1ki s"Zuka posady. Józef Ka­delikatesów - owocu. glówneJ 9przak. Paruchów. poczta Żer-

ulicy 6Iprzedam lu,b zamienie ~a k6w. po-wiat Jarocin. N 102162 ra. O'"'ENKI _ kawiarnię wzgled,nie re&tau'racJe. 

Czeladnik 
s'zewl!oki. na dQbrą mes,ką I>r:tł:ę 
potrzebny od. za,raz ... ZgłO&7Jenia 
Lu.dwik Mall1a. Śml~Ie<l. ._.~ ___ • .c. _____ ..... __ Ad.res Kurier Po-71n. zdg 22 5,-9/80 

N 10267 

Kawaler 
lat 28. zapozna pannę. inteligent­
nil. Cel matrymorrialny. Oferty 
Or"Wownik, Poznań zd 22 378 

Kawaler OGÓLNOPOLSKIE 
nudycja literacko - .muzFzna ,(~ 
''lilna): 22.50 ostatllle wlarlomosel 
dziennika. 

Czeladnik 
kra wiecki na d'llee s·ztu,ki od za 
raz ~o-trzeobny. Felitk.s HadrzYI1' 
s·ki, Jarocin. 'l'a rg-ow a 14. 

N 10264 

nauC2lYciel. w stałej posadzie pań- Sobola, 23 kwJelnia. 
Irtwowej, lat 28. pozna panl}e - 6.15 audycja porann!l;.- 1J.15 
blond~e, dobre wychowame,. z audycja dla szkól: .,splewa Jmy 
posagiem w celu ma~rymomal· piosenki": 11.45 dawnI!, muzyka 
n7m. Szczere zgłosz.ema z foto: skrzypcowa (plyty); 11.07 sy.gna.! 
vafią do OrędoW]1nka. Poznan czasu; 12.03 audycja polu/lniowa; 

KRAJOWE ' 

ne (płyty): 18.4;; rozmowa z radio· 
slurhaczami: 22.30 muzyka lekka 
z Warszawy: 23.00 muzyka ta· 
lIeczna (płyty); 23.30-0.30 koncert 
życzeli. 

PROPONUJEMY 
LAMPOWICZOM 

zd 224/6 15.30 wiadomości gosponarcze.: -:-
15,45 Teatr Wyobraźni dla d;:lccI: 

SPRZEDAt!: _ ... sluchowisko pt.: .. Pastel·ka I ko' 
.. miniarczyk" wg baśni Andersena 

(z 'Wilna): 16.15 utwory Benatz-

Katowice -11.46 plyty z War­
szawy; 13.00 muzyka obiadowa. -
\Vyk o.nawcy: Orkiestra salonowa 
pod dyr .. Jaros ława Leszczyńskie' 15 .. 0~ ~yg~: Muzy·ka popularn.a. 
go. Natalia Stokowackn - 50' 16.00 Iuole\Hec. Wesole melodIe. 
IHnn. Jerzy I·Iarald - akomp.: - 17.00 Budapeszt. Sonaty na skrz. 
14.25 wiadomości bieżące: - 14.35 i fOI·t. 18.00 Berlin. Muzyka roz' 
walce (płyt,;): 18.10 wiadomości rywkowa Tuluza, Muzyka tan. 
sportowe: 18.16 .. Śląs<k dzisiejszy" Sztokholm. Koncert orko Bnda. 
- wieczór Iiterackn-muzyczny w p('szl. Muzyka kameralna 18.101 
wykoJlaniu zespo-Iu rlramatyczne· Monachium. Muzyka skanu:vna w­
go j muzrcznego "Śląskiej Pozy- ska i w~gierska. 18.45 Droitwich. 
tywki" z udzialem artystów Tea- .. Hezurek;oja" orat. Haendla. _ 
tru im. Stani.la wa Wyspiańskie- Hih'ersllm l. Muzyka popularna. 
go w Katowicach: 18.4/i pogadano 19.00 Londyn. Koncert na org 
ka aktualna: 23.00 10·ta premiera Wurlitzera. ''''ieża Eiffla. Muzy. 
.. Śląskiej Pozytywki" w wykona- ka lekka. 19.10 Berlin. l\fE'lodie o. 
niu zespolu dramatycznego i mu· perowe. 19.30 Bruksela fi .. Wal. 

Skład ky'ego i Stolza w wyk. orkiestry 
po-d dyr. Adama Hermana (z Kra· 

kolonialny. papierosy. - pewna ko\\'a)' 16.50 pogadanka aktualna; 
egz7stencja. d.zie,r7.a.wa tania. - 17.00 ,\V sklepie imś pana lIeba. 
Pow6d prZell1eSlellle. własnego no\\'s,kiego" _ felieto-n (ze Lwo; 
1łomu. Adroo Oredowmk, Poznań. \\"a): 17.15 redtal śp:ewaczy OlgI 

zd 21716 'l'ierleberg _ sopran: 18.00 sport; 
18.10 pO!!,!ldanka s po-! eczl) a : 18.1.5 
Diango Remllardt - wIrtuoz g'1' 
tal'y (płyty); 18.35 audycja dla 

Skład 
konfekcji męskiej . od IM. zapr? wsi: 1) Nowiny leśne. 2) Odpo. 
wadzony, - centrum POlOnama wierJzialnoś6 za sprzedaż zwierza t 
sprzedam zaraz. Zgł(}!jzenia Orę· chorych i z wadami _ pogadaUlkn: 
down.ik, Poznań zd 22236 19.00 au.dycja dla Polak6w za gra. 

nicII: 1) .,Zwycięstwo pod Wied· 
Kolonialka niem" - audycja dla dZIeci. 2) 

Nasi pisarze: "Stan;slaw 'Wy­
<robrze prosperująca centrum po, spia/iski": 19.50 pogadanka aktII' 
w,iatowe miasto. wojs!<o-, towarem alna: 20.00 InIlJ,zy'ka tane~lIa. " 'y. 
lub urządzoną 3.000.-· obrotu. - ko-nawcy: Mała orkiestra P. lL 
Oferty Orędownik "",,-naft I Anlhea van 'Wock (~piew) i rl'rój· 

zd 22283 Iea Radiowa (refreny). W prze. 
rwie o go,lz. 20.45 dziennik Wi;e. 

M t kI czorny i pogadanka: 21.40 konkurs 
O oCV chórów regionalnych (II audycja). 

bezpodatkowy (Phenomen) jak W audycji udział biorą chóry z 
nowy sprzedam. Adre~ wskaże Torunia. 'VHlIla i Poznania. I. '1'0-
Orędownik, Poznań zd 21997 I'uli: Ch6r mieszany "Cecylia" w 

Grlańsku POO dy·r. Kazimierza 
Samochód " Ti lko-mirskiego. II. ",'lino: Chór 

mieszany •. Echo" pod dyr. \Vłarl. 
Cbevrolet 6 CyJ. w dobrym stani(! Kalinowskiego, III. Pozna!'\: Chór 
sprzeda Woch i RynowieckIi - mieszany im. Moniuszki pod ny'r. 
Poznań. Stary Rynek 53'54 'tel~. Stanislawa 'V.iecho-wicza: _ 22.16 
fon 22·61. zd 22 249 , "Święty Jur - grom wiosenny". 

zycznego "Pozytrwk : ·. kiria" op. Wagnera. 20.00 Iłrukse. 
• la fr ... O tak Kitty" opt. Alexys'a. 

Kraków :- 11.40 plytr z War· KOpenhaga. Muzyka do tlramat6w 
~za\~y; 13.4,! konc;r.t ~~cze~ z Szekspira. Wrocław. Muzyka.ope. 
Ilb:.t. 14.46 wladpl)1o:sCI b.ezące, -:- retkowa. 20.10 Hamburg •.• \Vlelka 
14.DO z twórczoSCI Izaaka Al b e'TII- gTzesznica" opt. Kuennekego. _ za (pły,ty): 15.15 pogadanka ak.? • 
tllalna; 15.25 Io-kalne w,ia<1omoilci _~.1,? L2n!lyn .• Koncert o-rk. 20.~fl 
"'osflodarcze' - 18.10 SPOrt: 18.15 r I!rls 1 rr. l\.oncert .ymf. 20 ... 5 
~Krak6w V:'czorajszy i dzisi.d- I1I1ve~su(u l r, Muzyka rozrywko. 
'zy": ,. Zagn,lnienia aktualne Kra- WB. .1.00 Rzym, .Wleczór oper 
kowa": 18.30 miniatu.ry kwarteto- transm. z La Sca!I. 21.10 BUdl!' 
we. 'Vyk()nawcy: kwartet smycz- peRzl. ;Ko~ cert orko (Mozart, !JZlIJ. 
kowy Rozgłośni Krakowskiej kowsk!. r'.llgar. Hnrum. \VemerJ. 
(Sta.n. Mikuszew.ki. Hel'bert Nie- 21.15 Lllksemb\lr~. Ko-1)eel·t symf. 
rychlo. Henryk Zarzycki i Józef ~)Iendelssohn. P .zzettl. F,ranek). 
Mą,kowic~: 23.00 muzyka tanecz. :-1.30 Strasburg, Utw,ory P I.ernego 
na' IDeImasa. 22.05 RadiO Parls, Mu-

. zyka gymf. 22.30 Koenlgsw. Sona. 
Łódź - 11.45 płyty z Warsza- tina /r'moll Schuberta. Tuluza. 

'''y: 16,00 o wnystkim PO tros,zku: Melodie oper. Gounoda. Berlin. 
15.10 gra Mario Harp Lorenzi Muzyka po·pularna. 23.00 Radio 
(plyty): 16.27 lódzka giełda; 18.10 Pnris. Muzyka tanec~na. 23.30 
sport; 18.16 ,.Znaczenie przykładu Droitwieh. O.tabnie przeboje na 
w wy<:howaniu" . - pogadanka; - orlL'. Wurlitzera. %4.00 Frankfurt 
18.25 zagraniczne zespo-!y wokaA. I Sztutgart. Koncert nocny, 

Pomocnik 
fryzjerski. trwała. wo!lfI,a .. zaraz. 
Załoszenia JaroC'in. KIlIlIskiego n 

o zd 223i4 Agentów 
do zbierania zam6wień na por. 
trety no-wości .. Semi·Email" I» 

og,rooniezy potrzebny o~ 1. maja szukuJ'e Borkowski Kielce 11'0-na !Otale. Kapelczak. Za,bl kowo. . .. 

Pomocnik 

p. PO'1>IJań. W 22.:>HJ·cha ;)2. zdg 18186 

L. J asiń.ski 
poleca \v swoich składach prowadzonych od 1870 roku 

w Lodzi, al. św. Andrzeja nr 10 - Telefon 168-56 
w Lęczycy, nI. Poznańska nr 30 - TelefoD nr 125 

Pierw.zej jakości Nasiona rolne, traw. drzew, warzywne 
i kwiatów - Cebulki i kłącze kwiatowe - Narzędzia 
przyrządy ogrodniczo pszczelnIcze. - Nawozy organiczne 
sztuczne (pomoco.icze) d.la celów ogr~doiczych. _-:- Prepa. 

raty i środkI chemICzne, owado J grzybobo]cze. 
CENNIKI ROZSYŁ.AMY BEZPŁATNIE 

n 1121 

Aparaty - Radiowe, gramolony 
maszyn7 do szycia, maszyny do pisania, przybol')' ełektro­
techniczne. kupuje się najtaniej w nsjstarszeJ firmie 

radiowej 

emWA" wł.'." M. WŁODARCZAK, Wrocławska 30 
,. telefoD 36-83 nr 9682-3 

Humor zagraniczny 

Gdyby nie te góry, bylby stąd cudny widok. (M, 
CPrager Presse", Pragii). o O'łoszen ia l-lamowy milimetr lub jego .miejsce kos7.tuje: w zwyczajnych na stronie 6·lamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-łamowej) a) przy końcu części ~ redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1,- zł. Dlobne ogłoszen ia 

(naj wy tej 100 słów, w tym 5 nagłÓWkowych) slowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, kaMe dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
od ostatniej strony, l-lamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeteniem miejsca - od poszczególnego wypadku 20% nadwytki. Ogłoszenia do bietącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świl\tecznych do gOdziny 9,30 rano. Ogłollzenia z poza WielkopOlSki przyjmujemy do wydań biet.ącvrb 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świ"tecznych dnia poprzedniego do godz. 8. Za błędy drukarskie, które nie zniekształcają treści ogloszenia, administraCja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatl.\ gotówką z góry. Konto w P. K. O. nr Zoo·U9. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznań 3, nr kartoteki 03. 
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antysemitów przysięgłych, by z pana- - Chodzi teraz o to, jaki z nich zro-
mi z wiadomościami mymi się podzie~ bić użytek. 23) Wizyta u redaktora "Dzwonu Narodowego" 

Oddalił się szybkim krokiem, zła­
pał pierwszą lepszą taksówkQ i poje­
chał do śródmieścia. Około dworca zła­
pał jakiegoś zaspanego sprzedawcę 
gazet i kupił od niego świeżo wydany 
poranny numer "Dzwonu Narodowe­
go". Przeczytał nazwisko naczelnego 
redaktora, zaszedł do jakiejś nocnej 
restauracji, wypił przy szynkwasie 
dwa kieliszki wódki - i zajrzał do 
książki telefonicznej. 

Redaktor mieszkał w 'czysto elu'ze­
ścijallskiej dzielnicy - przy ulicy 
Pięknej. 

Kazał się w pobliże jego domu za­
wieźć, lecz na samo miejsce znów do­
szedł piechotą. 

Gdy naciskał przycisk dzwonka, -
już świtało. Na szczęście wejście do 
mieszkania redaktora było od ulicy, 
można się było obyć bez niepotrzeb­
nego świadka w osobie stróża. 

Po długim, bezskutecznym dzwo­
nieniu usłyszał przez drzwi głos chło­
pięcy. 

- IHo tam? 
- Do pana redaktora Wojciechow-

skiego - w bardzo ważnej sprawie. 
Ojciec nocnych spraw nie zała­

twia. 'V re-dakcji urzęduje nocny re­
daktor. Niech pan pójdzie tam. 

- Mam interes do redaktora na­
czelnego, a ni e do żadnego innego 
współpracownika redakcji. 

Chłopiec zastanowił się przez 
chwilę· 

- To niech pan przyjdzie za dnia. 
- Nie mogę czekać ani chwili. 

Sprawa jest nadzwyczaj ważna. 
- Hm. No to niech pan wejdzie. Ja 

się ojca zapytam. 
Otworzył drzwi, - lecz gdy zoba­

czył postolłć bez kołnierzyka i krawata, 
w zniszczonym, zbyt obszernym ubra­
niu, - z tłumo,kiem odzieży, owiniętej 
w przemoczoną i podartą gazetę pod 
pachą, zatrzymał się niezdecydowany. 

- A kto pan właściwie jest? 
- Jestem rotmistrzem szwoleżerów. 

Nazywam się Dawidowicz. 
Chłopak nic nie odpowiedział. Nie­

pewnym ruchem wskazał mu drogę 
do wejścia. 

- Niech pan zaczeka w tym po­
koju. 

Rotmistrz wszedł. 

35) 
Życie jego, tak dotą.d spokojne, od 

kilku dni nieustannie narażone jest 
na jakieś wstrząśnienia. Jego logika 
i zimna krew były silnie zakłócone. 
Żył halucynacją chyba. 

Z natężeniem wysilał wzrok, śledząc 
obu, von Gotaga i dra l\lathiasa, któ­
rzy najwyraźniej kierowali się do gro­
bowca. 

Fit pociągnął profesora za r~kaw: 
- Uwaga! - ostrzegał - mają re­

wolwery w ręku. 
Tymcza~em kapitan von Gotag i dr 

Mathias stanęli przed świeżo z.ałożoną 
płytą kamiennną . 

- To tutaj - szepnął wolno von 
Gotag. 

--'. A więc spieszmy się - mruknął 
doktor niepewnym głosem. - Niepo­
dobna mi nie wyznać, że wyprawa na­
sza wcale mi się nie podoba. 

- Jakiż pan bojaźliwy, doktorze! 
- Nie, nie ... Rozumiem, że w grun-

cie cel dobry, moralny ... Chodzi o potę­
~e naszij. ... Tylko coś się wc mnie bun-

Znajdował się w obszernym gabine­
cie, odgrywającym zarazem rolę salo­
nu. Kilka obszernych szaf zapełnio­
nych było od góry do dołu książl{ami. 
Na rozlożystym biurku oraz na mniej­
szym stoliku pod oknem leżały stosy 
gazet polskich, francuskich, niemiec­
kich, angielskich, rosyjskich, - i o 
elzi \\'0 - hebrajskich. Aby się upewnić, 
czy go 'wzrok nie myli, zbliżYł siQ do 
stolika. Tak, to były gazety żydow­
skie. Daty, wydrukowane cyframi a­
rabskimi, wskazywały, że były to gaze­
ty z wczorajszego .·dma. 

- To dobry znak! Widać; że intere_ 
sują się Żydami, skoro znają język ' 
i alfabet żydowski i czytają bieżącą 
żydowskI). prai>Q. 

Rotmistrz ui>iadł; Rec1aldor nie nad­
chODził. Widać syn nie mógł go zbu­
dzić - lub nio mógł przekonać o po­
trzebie wstania. 

Wreszcie nadszedł Był to nie wyso­
ki, starszy pan z siwą bródką i w bi­
noklach, - tak krótkowzroczny, że po­
mimo szkieł macał przed sobą drogę 
rękoma. Ubrany był w szlafrok i pan­
tofle, - millQ miał kwaśną ' i niezado­
wolaną. 

- Czym mogę służ.yć? 
Nie siadał. ani nie prosił gościa, by 

usiadł. Chciał widać pozbyć siQ go w 
paru słowach. Nie wyciągał .doll rów­
nież rQki. 

- Dziwi pana retlakJora_njewątp,li­
wie wizyta o tak llie;/:wyk!ej . porze? 
Chętnie bym doclSekał i odwiedził pana 
w ie~o redakcji, ale okoliczności spra-
wiają... . 

- Czym więc mogę służyć? 
- Całldem przypadkowo zdobyłem 

wiadomości bardzo wielkiej wagi, o 
groźnych zamierzeniach politycznych, 
planowanvch na najbliższe tygodnie 
przez ŻydÓw. Jestem oficerem. \Vcz()­
raj wieczorem złożyłem o tym meldu­
nek przedstaWIcielowi ministerstwa -
tymczasem ten okazał się agentem 
politycznym Żydów - i wciągnął 
mnie w zasadzkę, aby mnie zgładzić. 
Ledwom uszedł z życIem. - Obawiam 
się, że zamach na moje życie może się 
powtórzyć, - wobec tego muszę się 
spieszyć. Nie wiem już teraz komu 
z przedstawicieli władz mam ufać, -
przychodzę więc do panów, jako do 

. tuje przeciwko tej wycieczce w takie 
miejsca ... 

- Aaa!... Rozumiem doktora. W 
waszym zawodzie dostarcza się umar­
łych, tylko nie lubi siQ utrzymywać z 
nimi stosunków. 

Żart kapitana nie zranił widocznie 
doktora, gdyż powtórzył tylko: 

- Spieszmy się . . 
- Z całą przyjemnością. Bardzo 

mi samemu pilno zdążyć do Takou, 
gdzie czeka na mnie krążownik, który 
zabierze mnie wraz z uwiQzianą. 

Prudent bezwieclnie szepnął: 
- U\vięzioną? O jakiej uwięzionej 

on mówi? 
Ale Fit zgromił go bez ceremonii: 
- Cicho!... Gdyby nas odkryli... 

Mają reWOlwery L. 
Przestroga Fita była tak słuszną i 

konieczną, że profesor nie protestował. 

Iić. - Właśnie. Otóż trafił pan w grun-
Twarz redaktora wyrażała zakłopo- cie rzeczy pod niewłaściwym adresem. 

tanie. Nie wiedział, czy ma do czynie- Ja jestem tylko literat i dziennikarz. 
nia z człowiekiem istotnie mającym A dzienpikarstwo - to jeszcze nie jest 
ważne wiadomości, czy też z umysło- polityka, to tylko mówienie o polityce. 
wo chorym. - Ależ ja nikogo z panów obozu · 

- Któż to był, co pana wciągnął nie znam! 
w zasadzkę? - Rozumiem. Muszę się tym zająć, 

- Doktor KObyłka. - nie ma rady. 
_ Oho I - Może mnie pę.n z kim zapozna? 
_ Zna go phn? - Właśnie o tym myślę. Tylko za- ', 
- Słrszałem o nim. To podobno stanawiam się, z kim. Ja młodsze po- '. 

wielki gałgan. kolenie naszych działaczy niebardzo 
- Wywabił mnie na most Ponia- nawet znam. A tu właśnie chodzi o 

towskiego. Tam już czekało dwóch młodych. . 
zbirów. 'Vzięłi mnie i wrzucili do rze- Starszy pan zastanawiał się chwilę· 
ki. Ale ja jestem dobrym pływakiem - - Mniejsza z tym. Zapoznam pana 
wypłynąłem. Piaskarze mnie znaleźli z inżynierem Nowakiem. Jeśli trafi­
na mieliźnie, - przewieźli na brzeg łem ile, to on pana skieruje dalej. ~·. 
i sprzedali mi suche ubranie, - to Zaraz zobaczę, jaki jest jego numer 
właśnie, które mam teraz na' sobie. telefonu. 
Mam tu też tłumoczek z przemoczo- - Panie redaktorze, - myślę, że 
nym ubraniem, w którym mnie wrzu- byłOby lepiej z telefonu nie korzystać. 
cono do rzeki. Jeśli pan moim słowom - Dlaczego? 
nie wierzy, - to te rzeczy są do pew- - Może jakaś znudzona telefonist-
nego stopnia dowodem rzeczowym. ka na nOC1Jym dyżurze podSłuchiwać 

- Jak widzę, trzeba panu wierzyć. rozmowy. Zresztą tamci jeśli szykujIł ' 
I{iedyż to było? zamach, mogą mieć swój wywiad na 

- Parę godzin temu. stacji telefonów i aparaty Jlotorycz-
- Jakież są. więc pańslde wiado- nych antysemitów podsłuchiwać. 

mości? Pan będzie laskaw spocząć. - Tak pan sądzi? - Hm. Może pan 
Może papierosa? ma rację. 

Usiedli oba.i. - Doprawdy, lepiej nie telefono-
Rotmistrz rozpoczął opowiadanie - wać! . 

j wyłożył wszystko. w tych samych - Vi'ięc powiad.a pan, że mam pana. 
mnie.i więce; słowach, co niedawno osobiście zaprowadzić. Jestem już sm-
Kobyłce. I ry i chory - i nie- powiem, żeby mi się 

Redaktor zasępił się. chciało tłuc po nocy, ale jak trzeba., to 
Hm. To są ważne wiadomości. trzeba, - trudno. Niech pa.n chwilę za-

Hm. czeka, - zaraz się ubiorę. 

Inżynier-polityk 
Wkrótce potem szli już w stronę 

ulicy Poznańskiej, gdzie mieszkał inży_ 
nier Nowak. DziCl'l się już budził. Dud­
niły po asfalcie koła. chłopskich wo­
zów z warz\'\vami i nabiałem i karetek 
z pieczywem. Na chodnikach pojawia­
lo się coraz więcej przechodniów. 

- Daleko jeszcze? Nie chciałbym 
spotkać kogo znajomego. 

- Już niedaleko. 
- Któż to jest ten Nowak? 
- To inżynier. Bardzo dzielny i ro-

zumny człowiek. Ma własne niewielkie 

przedsiębiorstwo przemysłowe - 8. po­
za tym zajmuje się polityklł i działal­
nością organizacyjną.. 

- Walczy z Żydami? 
- Ba! Jeszcze jak! Uderza Ich w 

najczulsze miejsce: w kieszeń. Organi- . 
zuje polską konkurencję gospodarczą· 

- Nie lubią go? 
- Utopiliby go w łyżce wody. 
Inżynier jeszcze spał, ale na wiado.. 

mość, że odwiedził go redaktor Woj .. 
ciechowski, zerwał się natychmiast. 

(Ciąg dalszy nastą.pi). 

dziękować umarła? - bełkotał ledwie znów bić zacznie! Przemówi dźwięcz-
przytomny p. Napoleon. I nym swym głosem. 

Zamilkł jednak natychmiast, po- Von Gotag i dr Mathias usłyszeli 
wstrzymany przez chłopca. widocznie westchnienie profesora, gdyż' 

Tymczasem von Gotag mówił dalej: kapitan odwrócił się szybko od dokto­
- Kiedy będzie sułtanką. pod opie- ra, mówiąc: 

ką. potęgi niemieckiej i żoną tak do- - Słyszałeś pan? 
brego męża, jak ja... Bo, naprawdę, - Słyszałem. Ale to nic innego ja~ . 
przysięgam ci, doktorze, że niech tylko szelest gałęzi, poruszonych .silniej 
zostanę władcą Ligoru, pani von Go- wiatrem - odpowiedział dr Mathias: " 
tag zostawię najzupełniejszą swobodę. - Widzę, że jesteś pan dziwnie ner-
Nie będę wcale zazdrosnym... wowy. 

Profesor geografii słuchał z naj- - Nie!... Tylko jestem podejrzliwy. 
większym zdumieniem. - A jednak należysz do dzielnej ,· · 

- Cóż to? Czy on jest szalony, czy armii. Zadaniem twego fachu jest za-.: 
też von Gotag zmysły postradał? bijać, trzeba więc umieć patr7.eć 

Odwrócił się do Fita. śmierci w oczy - mówił doktor, od-
Ale malec wcią.ż trzymał palec na płacając tą. samą. bronią., jaką przed . 

ustach, broniąc profesorowi wymówić chwilą ciął go kapitan. 
słówko. Tylko twarz jego błyszczała Von Gotag nic ni.e odpowiedział. ·' 
tryumfem i niezwyklym ożywieniem. Wytężywszy wzrok, śledził bacznie do. 

Odpocząwszy nieco von Gotag na- koła poruszenia liści. 
chylił się. zajrzał w gł~b grObu i rzekł: - No, do roboty - gromił go dok-

- Jest trumna! tor. - Przecież mamy jeszcze tyle 
- Przecież to było wiadome - od- drogi przed sob:;t tej nocy. 

rzekł doktor, wzruszając ramionami. I obaj zagłębili się vi podziemia ... 
- No, powiem ci doktorze, że do- Po chwili ukazali się, ciągnąc trumnę. 

tychćzas, pomimo całego szacunku dla Postawiwszy ję. na ziemi, von Go­
twej wiedzy, ciągle miałem obawy, aby reg starannie zasunął otwór grobu 
dziewczyna nie obudziła się zbyt wcze- płytą kamienną. 
śnie z letargu. Potem obaj podnieśli trumnę i od-

- Z letargu! - jęknął profesor nie- dalili się wolno. 
bacznie, nie mogąc się powstrzymać. Pan Prudent wyrywał się z rąk Fi-Von Gotag Z3, pomocą jakichś na­

rzędzi odkręci! płytę, zamykając? gro­
bowiec i .zlożył ją. .z trudem na ziemię. 

- Ta · mała Lizzie podziękuje mi 
kiedyś ~erdec'Znie --.: żarłowaJ kapitan .­

- POdziękuje?' Jakże inu może po-

Letarg! Ileż radości. w tych dwóch ta. Chciał biec za nimi, ale chłopiec 
sylabach! przytrzymywał go za rękę, szepcąc bła-

Letarg - to życie. 'Pozorna śmierć gal nie: . 
tylko. Życie! A więC" Liztie Top-az :(Ciąg _da~$zy': nastlłpi) ' :. 
wstanie! Otworzy -słodkie oczy! Serce 



6iganty(zny zakład ubezpieczeniowy "Hetropolitan" w Nowym Jorku 
dolarów kapitału 

20 miliardów 

W Ameryce najwi~cej przekonywuJ" 
cyfry. Istotnie też tylko za pomocą cyfr 
możliwym jest wyrobić sobie są,d o gigan· 
tycznym przedsiębiorstwie ubezpieczenio­
wym, jakim jest nowojorskie towarzystwo 
.,Metropolitan". Zatrudnia ono w swoich 
biurach, zajmuj"cych trzy niebotyki, 

15 ty •• urzędnlk6w oraz daJe zalęcl. 
31 tys. akwizytorom. 

. Jego kapitał ubezpieczony wynosi 20 
miliardów dolarów, dzienny obrót sięga 12 
milionów dolarów. W .cia,gu roku wpływa 
około 100 miln. listów, biblioteka domowa 
obejmuje 100 tys. tomów. 

W centralnym biurze towarzystwa 
ordynuJe z górą 1" lekarzy. 

Praca w biurach jest ::realizowana pod 
każdym względem. Tak np. otrzymuj" 
wszyscy urzędnicy bezpłatny obiad, opie­
rający się na dokładnych obliczeniach 
wartości spożywczych i podnoszący wy­
dajność pracy. 
. Nie potrzeba zaznaczać, że towarzystwo 

c~:vni wszy~tko, by przedłużyć tycie swo­
ich ubezpl"czonych. I tak codziennie ra­
no o ~odz. 7-mej z wieżyc Metropolitan­
building nadaje sie przez radio przy 
dźwiękach mJzyki lekcję gimnastyki dla 
ubezpieczon.fcll. Gdy towarzystwo się do­
wie, że zachorował jaki klient. który nie 
ma dostatecznej opieki lekarskiej, wysyła 
ono do niego swojego lekarza i pielęgniar· 
~ę i 

czyni wszelkie możliwe starania 
około przywrócenia mu zdrowia. Praca 
wydziału opieki jest tak wzorowa, że w 
Ameryce utarło się zdanie, IŻ ubezpiecze­
nie . się w towarzystwie Metropolitan jest 
najlepsz" gwarancją jak najdłuższego t.y­
cia. 

Towarzystwo ,.Metropolitan" jest ekar­
bonka, oszczędnościowa, Amerykanina. 

Olbrzymi sw6J rozwój 
zawdzięcza ono głównie brakowi ubezpie­
czeń społecznych. 

Nie potrzeba oczywiście dodawać, te 
wszyscy urzędnicy towarzystwa są rów­
nież w nim ubezpieczeni na wypadek cho­
roby, na do:l:ycie i na wypadek śmierci. 

Warunki pracy w biurach są Jak 
najbardziej higieniczne, 

ateby urzędnicy nie chorowali i jak naj­
dłutej tyli... Wentylatory doprowadzaj" 
Awiete powietrze do biur, ściany zaopa­
trzone sa, w aparaty tłumiące i wchłania­
ją.ce hałas, w dwóch salach gimnastycz-

Gdzie najpóźniej kobiety 
wychodzą za mąż 

Wiek, w którym najczęściej kobiety 
wychodzą zama,t, nie jest iednolity na ca­
łym świecie. Zbadano tę sprawę i okaza­
ł.o się, it w państwach Europy wschodniej 
i południowej znaczna część kobiet wycho­
dzi zamą:/: w wieku poni:l:ej 20 lat. Inaczej 
jest jednak np. w Szwecji lub w Irlandii, 
gdzie zawieranie maHeństwa przed 25-tym 
rokiem tycia jest dosyć rzadkie. W trak­
cie tych badań \1stalono również, że są 
kraje, w których prawie katda .kobieta 
pn:echodzi prz!'z malteństwo, są jednak i 
takie, gdzie ok. 25 procent w ogóle zam"t 
nie wychodzi. 

-------"---,~~"'~". "SZA..R A.. SOf F A" 

W Mon/realu zmarł sławny Tndianin 
i powieściopisarz "Grey Owl" ("Szara 
Sowa"), znany szeroko wśród plemion 
indiańskich pod zawołaniem Wa-Sha­
Quon-Asin. "Grey Owl" był znanym 
przyjacielem zwierząt i słynnym hrr 
dawcą bobrów, które dokola jego ólok­
hauzu gnieździły sit; óswojone . m4.ła· 
mi. Na zdjęciu Indianin k(lf'mi .No-

dego, chorego bobra. 

nych urzędnicy w czasie pracy WYkonY-I wyrachowania geszefciarstwa ameryk8ń-1 z chłopca do posyłek 
wać muszą, obowiązkowe ćwiczenia gim- ski ego... . . . t 
nastyczne. Prezydentem towarzystwa Metropolitan wy~!ł SIę ~a naczel-!leg~ dy.rektora !D8 J:-

Wszystkie te zabiegi nie S" oczywiście jest Frideric Ecker, mężczyzna przeszło tUC)I, ~tóreJ h:asłem Jest. śWIatło, które IU-
w;ypływem dobroci serca, lecz zimnego 60-letni, który gdy me gaśme. (Kk) -

"Umarł" - by sie schronić przed wierzycielami 
Ale 'ID daI8~y1n ciągu cho d~i ~ nar~ec~oną na spacer 

Dzielny Pompeo Arigo prowadził w TU-I rolnych Ponieważ z powodu swej wszech­
rynie biuro, które zajmowało aię całym stroń noś ci biuro źle funkcjonowało, Pom­
szeregiem wszelkich mot.liwych inte.resów, peo słusznie wywnioskował, te najlepszą 
a przede wszystkim kupnem i sprzedaż" rzecza, będzie, je:l:eli ukryje się i w ten spo­
nieruchomości miejskich i gospodarstw sób zapewni nietykalność swojemu ciału, 

CZAR MŁODOSCI I WIOSNY 

Z ciekawością każdy, 
Czy sta1'y, czy młody 
Czekał co nam Wiosna 
Da w dziedzinie ... mody! 
Czy "kropki", czy "paski", 
Czy "grochy", czy "groszki" -
Czy też z tego troszkę 
I z tamtego troszkę! 

Tym razem inaczej 
Al oda - Pani świata -
RaczYła rozstrzygnąć: 
Ma być tylko ... krata! 

Nie paski, nie groszki, 
Nie kropki, nie kwiatki -
Odtąd będziem chodzić 
W s:yscy lylko w ... kratki! 

Lecz skąd ... właśnie krata? -
Muszą być powody, 
Jeśli coś się staje 
Krzykiem nowej mody? -

TVięc pOCZt;to szukać 
Źródła i przyczyny, 
Patrzano w ~urnale, 
Czytano "N owillY". 
Nigdzie nic jednakże 
Nie ma konkretnego -
I wciąż nie wiedziano: 
Dlac%ego - dlaczeg01 -

Dlaczego nie groszki, 
Dlaczego nie kwiatki -
Lecz właśnie... dlaczego 
Tak modne "Ił kratki:1 -

Moi drodzll - prawdll 

Nigdy nie dojdziecie, 
Jeśli jeden ważny 
Szczegół pominiecie: 

O to tutaj tylko 
Chodzi miariowicie, 
Ze moda przewatn.ie 
Naśladuje ... życie! 

Kto je zna, choć % wierzchu, 
Będzie się z tym zgadzał, 
Ze moda ma racjt;. 
Gdy kratę wprowadziJ1 

Z.a tym spójrzmy - jeśli 
Państwo pozwolicie, 
Na to źródło wzor6w, 
Jak bym nazwał tycie: 

Proszę patrzeć dobrze 
J myśleć logicznie: 
Prawda, że prżykłady 
Są at nadto liczne? -

Gdzie popatrzeć - krata -
Krata, krata wszędzie -
Gdzie jej jeszcze nie ma, 
Tam nape1.1mo będziei -
Mała czy tel. duża -
"Miesiqce" esy "lata" -
To już wszystko jedno -
W każdym razie . .. krata! 

Sądzt;, że doU jamo 
Spraw~ wyjaśniłem, 
Ze już Panstwo wiecie 
O co tu rhodzilo! 

Zreszt4 kto by jeszcze 
Chciał czy to ... czyowo .. 
Niech codziennie (ZZ/la 

kt6re chcieli - jak się dowiedział - bo-. 
leśnie naruszyć jego wierzyciele. T, u­m" radę dała mu równiet jego nadobna 
narzeczona, panna z dobrego domu, która 
to wyjście z sytuacji uważała za najroz­
tropniejsze. 

W końcu Pompeo zdobył się po wieln 
rozterkach duchowych na odwagę i polecił 
swoim zaufanym wspólnikom biuro zam­
knl\ć i na drzwiach jego nakleić ogłot'lze­
nie: "Z powodu śmierci właściciela - biu­
ro zamknięte". 

W tym samym dniu jego narzeczona 
przywdziała t.ałobę i dała odpowiednie o­
głoszenie w dziennikach. Wszystko by mo­
t.e było w porza,dku, gdyby nie to, że po 
kilku dniach jego wierzYCIele natknęli się 
na niego na jednej z ulic mediolańskich 
i rozpoznali go natychmiast. Jeden z nich 
przystą.pił do niego i zapytał: "Pompeo, 

, odkąd to umarli chodza, po ulicach?" O­
niemiały Pompeo nic nie Odpowiedział. 
Rozdrażniony tym wierzyciel mocno go po­
turbował. Gdy rozeszła się wiadomość o 
tym, że Pompeo żyje - wszyscy wierzycie­
le zgłosili swoje pretensje. Przyznać trze­
ba jednak, że narzeczona jego jest kobietl\ 
konsekwentna" bowiem w dalszym ciągu 
twierdzi, że Pompeo nie żyje, chociaż wie­
rzyciele spotykajl\ ich ustawicznie na spa­
cerach. 

Dziennik o największym 
nak ładzie na świecie 

Dziennikiem o największym nakładzie 
na świecie jest londyński "Daily Express", 
Pismo to osiągało w końcu marca rb. na­
kład dzienny w ".:YSOkOŚCI 2 458.496 egzdm­
plarzy, a więc blisko 2 i pół miliona! Sta-

l 
nowi to przyrost nakładu w ciągu roku o 
przeszłe ćwierć miliona. "Daily Express" 
nalety do koncernu wydawniczego lorda 
Boa v81'brocka. 

Kronikę sądową! 
Zwłaszcza ... ale po co 
Mam dolewać wody, 
Kiedy mnie obchodzi 
Tylko sprawa ... mody! 
Za tym już nie będę 
K01lCZył smutnej piosnki 
Lecz tylko wyciągnę 
Peume drobne wnioski: 

Jeżeli się moda 
Rozszerzy do lata, 
Strach, co wtedy będzie -
Wszędzie !erata - krala! 
Każdy obywatel, 
Starce, ojce, dziatki -
Czy juz aż tak źle - że 
Wszyscy muszą w ... kratki?! 

Dosyć, bo z widoku 
Tego oszaleję: 
Cożem ja narobił -
Co się z nami dzieje? 

Och! - Jest, jest pociecha 
Na te smutne czasy: 
Wsząk... prawdziwy więzień 
Non ta/Um w ... pas1/' 

STAJ\'SO. 




